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Zmienił się charakter sporu, który trwał 
^  delegacyi naszej przez rok przeszło, a 
który orzeczenie Koła polskiego stanowczo 
przeciąć było powinno. Stanowisko zajęte 
przez dwóch*mówców z Galicyi w dyskusyi 
adresowej, niezmierne ich powodzenie, zwła- 
azcza p. Hausnera w obozie wiernokonsty- 
t&eyjnym, sprowadza tych dwóch posłów na 
nowe tory.

Zdawało się przed tem, że ta wieczysta 
opozycya kilku posłów, która podnosiła veto 
i wtenczas, kiedy większość delegacyi mó­
wiła czarno, jak i wtenczas, kiedy mówiła 
biało, jest po prostu widmem dawnej a- 
harchiczności sejmikowej, resztką niekarno- 
6ci i buty szlacheckiej, nie dającej się ująć 
W żadne karby, nieuznającej żadnego ogra­
niczenia osobistej fantazyi, buntującej się 
Więc przeciw większości, tak jak niegdyś 
buntowała się przeciw wszelkiej władzy, źe 
to tylko widmo Sicińskich, które przetrwało 
Wieki i zabłąkało się do wiedeńskiej Rady 
Państwa, aby obcym wskazać, żeśmy się 
* dawnych niewyleezyli nałogów i grzechów.

Dziś przekonywamy się, że to nie stary 
nałóg, ale nowa zaraza, że to pierwszy i 
jedyny w swoim rodzaju w dziejach poroz- 
biorowych objaw jawnej dezercyi z pod 
Sztandaru narodowego w imię humanitary­
zmu cywilizacyjnego i liberalnego, do któ­
rego w końcu swej mowy p. Hausner od­
woływał się jako do najwyższej zasady.

Okrzyknięto go „Sobieskim wiernokon- 
Btytucyjnym,* choć słusznie jeden z mów­
ców prawicy rzekł o jego towarzyszu p. 
W olskim, że nie ma prawa zaliczać się 
do potomków rycerstwa Sobieskiego, bo 
mówi jak ajent turecki. Nieszczędzono po­
chlebstw i owacyj dla mówcy, który urato­
wał centralistów wiedeńskich od przegra­
nej, chętnie ran też przyznają stanowisko 
Wodza parlamentarnego w tym obcym i nie­
przyjaznym nam obozie, do którego prze­
szedł od swoich wraz z panem Wolskim. 
P. Skrzyński lubogłosował z partyą wierno- 
konstytucyjną przeciw delegacyi polskiej, 
cofnął się atoli przed następstwami tego 
sojuszu. Jakoż reprezentował on w tym 
sporze starą szlachecką butę i tradycye li- 
berum veto, lecz nie było w nim tego no­
wego pierwiastku, który dozwala dwom 
jego kolegom postawić wyżej liberalizm 
Qad narodowość. P. Skrzyński zerwał soli­
darność, ale złożył mandat do Rady pań­
stwa, gdy jego koledzy weszli w związek 
z wiernokonstytucyjnym obozem.

Nie dziwimy się tym hołdom i tym wa­

wrzynom jakie ich tam czekały, stwierdzają 
one tylko fakt dezercyi narodowej. Zawsze 
i wszędzie, czy w Petersburgu, czy w Ber­
linie, czy w Wiedniu podobne przyjęcie czeka 
teg o , który wyprze się wspólności z tem, 
co reprezentuje jedność narodu, a wcieli 
się w obcy organizm, pójdzie na usługi nie­
przyjaznego nam systemu. Dawniej dezercyi 
podobną płacono orderami, tytułami, wysoką 
rangą—  dziś taniej, bo tylko oklaskami, 
lecz kto wie. czy taka nagroda nic ma wię­
cej ponęty. Nie grozi narodowości naszej 
8erwilizm wobec rządu, ale wyrzeczenie się 
idei polskiej dla zasad obcych.

A niechaj nam nie mówią, że zerwawszy 
solidarność z Sejmem i z delegacją, prze­
szedłszy do stronnictwa wiernokonstvtnevj- 
nego, p. Hausner et comp. nie popełnił de­
zercyi, bo w mowie swojój występował 
przeciw Rosyi i popisywał się patryoty- 
zmem polskim, że chce służyć krajowi, 
tylko na innych drogach, w liberalizmie 
niemieckim widząc zbawienie dla narodu. 
Tak bowiem mówili i mówią wszyscy, co 
w chwilach walki przeszli do nieprzyjaciel­
skiego obozu, bo każdy z n ich , przypu­
szczamy, że szczerze stworzył sobie jakąś 
doktrynę, która ratunek kraju wskazywała 
mu na tych drogach, czy to w roztopieniu 
się Polski w panslawizmie, czy też w prze­
jęciu się liberalizmem niemieckim. Słowa 
najgorętsze, a nawet inteneye choćby naj­
szczersze nieusprawiedliwią tu czynu. Można, 
niezgadzając się z kierunkiem opinii i wola 
większości reprezentacyi narodowój, uchylić 
się od odpowiedzialności; można wśród 
swoich spierać się i dążyć do przeważenia 
szali ku swoim przekonaniom, można sa­
memu stać w kraju wbrew całćj opinii, 
głośno manifestować, że się jój niepodzie- 
la, że się ją potępia, a jeszcze się nie traci 
charakteru Polaka. Nie można atoli wobec 
obcych opuścić chorągiew wspólną i zacią­
gnąć się do cudzych szeregów, nie można 
targnąć się na ten ostatni węzeł, który nas 
łączy, na solidarność narodową.

W tym smutnym wypadku dezercyi par- 
lamentamćj osłonionym frazesami patryoty- 
ziBu tkwi większe niebezpieczeństwo, niż w 
prostem wynarodowieniu się. Wolimy szcze­
ry kosmopolityzm, jeśli komu cięży stano­
wisko Polaka i wprost sie jego wypiera. 
Bywały takie wypadki w W ielkopolsce; a 
jednak nie zatruły ducha narodowego. Ga- 
licyi grozi coś gorszego: kosmopolityzm 
nie z imienia ale z ducha, liberalizm nie­
miecki przebrany w polskie szaty, nowa 
szkoła patryotyczna na modłę wiedeńską.

Wszak mamy dzienniki, które tych de-

Część literacko-artystyczna.

OSTATNIA Z KONDEUSZÓW.

„On vsut des romans, que ne regards t-on & 
?histoirefu pisał Guizot na początku jednego z naj­
piękniejszych Bwych szkiców historycznych: VAmour 
dans le Mariage, a słowa jego niewątpliwie wpły­
nęły na wielu późniejszych badaczy dziejowych, 
którzy w epizodycznych opowiadaniach postanowi­
li zrywać kwiaty wyrastające z gł zów przfszło- 
fici. Obok głośnych historycznych postaci, c :rar czę­
ściej występują na widownię ukryte dotąd w cieniu 
Osobistości, uwydatniają się mglawts wspoimrenis, 
a po latach wielu mila woń tych fiołków niwy 
dziejowej zalatuje nos i cz- ruje wdziękiem stokroć 
^eraz rzeczywiptszyki od blasku i r37głosu lis..) 
Wawrzynu. 'Wieli z spólczesnych pamięta jeszcze 
smutny koniec prześwietnego Kondeuszów domu. 
kód ten waławioty na wszystkich polach chwały 
francuskiej, sięgający stopni tronu jednem z pa­
kującą dynastyą nazwiskiem, skoligacony wielokro­
tne z królewRkiemi rodzicami, z którego przodko­
wie nasi pragnęli wybrać sobie pana, marnie i nik­
czemnie zginął w osobie ostatniego swego przed­
stawiciela, owego Ludwika Henryka de Bonrhoc 
hotomka wielu pokoleń bohaterów, któremu zabra­
kło nawet najpospolitszej odwpgi, bo cdws gi d) ży­
cia. Niegodny Byn prawdziwych Samsonów Francy i, 
RPodliwszy Rio w hańbiącej niewoli nowoczesnej 
&alili, w 1830 r. skrócił dni swoje wieszając się 
ba oknie dziedzicznego p rzedków pałacu. Świat wic- 
tifciał o jego nikczemncm życiu, dowiedział się o 
nikczemniejszym końcu, a historya zamknęła ro­
dniki przesławnego Kondeuazów domu opisem mar­
nego samobójcy zgonu. Atoli obok tej smutnej opo­
wieści i Bmutniejazej jeszcze postaci, rylec dziejowy 
*naczy na swych tabliczkach d*a jeszcze nazwiska, 
które w całkiem rófny epotiób zamknęły szereg bo­
haterskich książąt krwi Francuskich. Nemezys diie- 
jowa nigdy nic może bezwarunkowo dosięgać wi­
nowajców; potępicńjzą bowiem jej rękę wiecznie 
otrzymują ofiary i zasługi wyrastające ku niebu 
tuż obok piętrzących Bię zbrodni, przeważające 
Sprawiedliwości szale, wyrównywające otchłanie złe­
go mocą i siłą dobrego. Samobójca nosił wpraw- 
dzie ostatni szlachetne Kondeuszów n&zwiako: wszak­
że ich chwała ostateczny rzuciła blask w fo3ach

Vincennes, gdy syn powyższego, młodziuebny książę 
d’Enghiec za wyrokiem cesarza Napoleona, a bar­
dziej jeszcze wskutok intryg Fouchógo rozstrzelanym 
roRtał. Ost tni to bohater wielkiego rodu, ostatni 
liść wawrzynu na mogile Kondeuszów wyrastający. 
A gdzie szukać fiołka? niedaleko, bo jak w synu 
samobójcy bohaterskość plemienia rycerskiego się 
uosobniła, tak w jego siostrze Ludwice Adelaidzie 
tradycya cnót i ofiarności po raż ostatni wcielić 
się miała.

Kto o niej dotąd wiedział? kto znał jei dzieje, 
zwłnszcra u nas, chociaż ią burza wypadków za­
niosła na naszą ziemię? Nawet we Francyi m^ło 
kto wiedział o tej wybranej istocie, która całkiew 
innem światłem opromienia zachód potężnego nie­
gdyś domu. Niestrudzeni pracownicy tak pilnie wy- 
aysbujicy coraz przygtępmojsse narodowe rrchiwn, 
raz po tas z mroku wydobywają nieznane, niedo 
ciec zone dotąd tajemnice — nawet tajemnice serc 
dziewiczych, które dawno już bić nrzeetałv. Wśród 
tych badań oschłych, nie rzedko dłoń badacza na­
potyka owe Berdcczne epizody, o których Guizot 
wspominał, a które rzeczywistość czynią stokroć 
bardziej romantyczną od wyobraźni płodów. I tak 
po latach wielu, z kurzawy dziejów otrząśniono po­
stać ostatniej Kondeuszów córy i niedvskretnem o- 
kiem zajrzano w tajniki jej serca. Jeden z naj­
świeższych poszytów pisma: Le Correspondent daje 
nam p.' t. Un Roman vrai krótką wiadomość o 
Ludwice Adelaidzie de Bourbon Condć, w klaszto­
rze Matce Maryi Józefie od Miłosierdzia Bożego.

Urodzona w r. 1757, u stopni największego ns 
świodę tronu, zgasła w 1824 r., w cieniach kla­
sztoru zbudowanego na gruzach więzienia zksd Lu­
dwik XVI poszedł na rusztowanie. Czyny każdego 
z jej przodków, obszernych wymagają ksiąg i ro­
czników, dzieje kobiety w kilku streścić się dają 
słowach. Żyjąc sercem, nie mieczem i głową, nie 
dziw, że u niewiast pierwsza miłość bvwa tą rzeż- 
biarka, co wykuwa przyszłość całą. Ludwika de 
Condć zaznała to najsilniejsze uczucie w warun­
kach nie pozwalających jej o szczęściu marzyć. Po­
jechawszy dla zdrowia do wód połndniowych, spot­
kała tam pana de la Gervaisais, oficera karabinie­
rów książęcych. Brak dworskiej etykiety, łatwość 
zawiązywania stosunków wśród ścieśnionego gości 
koła, pozwoliły na zbliżenie się wzajemne dwóch 
dusz godnych siebie, dwóch serc. które zobopólna 
ku sobie pociągnęła sympatya. I tak nad wodami 
Pirenejskiemi jął Bię „ów romans prędko klecić" 
w warunkach zarazem i bardzo idealnych i zupeł-

zerterów stawiają jako ideał patryotyzmu i 
bronią ich przeciw całemu Sejmowi i c&łćj 
delegacyi, niewahająo Bię rzucać repre­
zentacji kraju oskarżeń, źe zaniedbuje in­
teres polski, za który walczyć mają trzćj 
wiernokonstytucyni posłowie z Gralicyi.

Przeczuwamy, że licytacya na patryotyzm 
pójdzie daleko, a będzie się osłaniać pła­
szczem ópozycyi przeciw rządowi, aby tem 
bardzićj łudzić opinię, która opozycją bie­
rze często za niezawiłość,. Dwaj posłowie 
będą więc zbierali wawrzyny od swych 
sprzymierzeńców wiernokonśtytucyjnych, a 
jeszcze chlubić się przed krajem, że wał­
cza z ministerstwem na przekor delegacyi 
polskićj. Kiedy w interesie kraju i narodu 
delegacja nasza mierzyć musi słowa i kro­
ki, oni bezwzględnie puszczać mogą fajer­
werki popisując Bię przed Wiedniem libe­
ralizmem, przed Gralicyą wrzekomą opozycją. 
Ileż to szkody przynieśćby mogło sprawie 
kraju i naroda, powadze naszćj reprezen­
tacyi , jak nieomieszka wyzyskiwać tego o- 
sobnego stanowiska trzech posłów centrali­
styczna większość —  nie chcemy obliczać.

Grorszem złem ta nowa szkoła, której 
p. Hausner ma być mistrzem. Ostrzedz też 
winniśmy opinię kraju,  ̂źe nie opozycya 
przeciw rządowi jest miarą niezawisłości. 
W interesie narodowym G-alicya wstąpiła 
szczerze na tory polityki polsko-austrya- 
ckiej, stanęła silnie przy Koronie, a przez 
swoich reprezentantów popierała zawsze po­
tęgę monarchii. Lecz nigdy dotąd posłowie 
nasi niewcielali się w jakiekolwiek obce stron­
nictwo, nie przyjmowali jego doktryn, kiero­
wniczych zasad i haseł.

Najzawziętszym przeciwnikiem naszego 
kraju i narodu jeBt właśnie ten obóz więk­
szości parlamentarnej, do którego przystą­
pili i któremu poddać się będą musieli dwaj 
posłowie.

Stronnictwo to, o ile dąży do przewagi 
i jest z natury swojej zaprzeczeniem zasa­
dy autonomicznej i praw narodowych, o 
tyle także najmniej się troszczy o potęgę 
państwa, najmniej się rachuje z Koroną, 
w kosmopolityzmie swoim czy w niemie­
ckim liberalizmie ciąży po za granice mo­
narchii. Rzecz charakterystyczna, że cen- 
traliści wiedeńscy najwięcej zawsze okazy­
wali sympatyi do tych żywiołów, które szu­
kają także punktu ciężkości w obcych pań­
stwach, że osłaniali swoją opieką śto-jurców, 
że posługiwali się separatystami z włoskie­
go Tyrolu. Dzisiaj pod swój płaszcz przyj­
mują dwóch posłów z Gralicyi.  ̂ Sojusz ten 
nie będzie wymagał wcale popierania potę­
gi monarchii, przeciwnie, jak się już oka-

nie beinadziejnych. Jakkolwiek owe dwa serca i 
rozumiały się i godne były siebis, ani na chwilę 
nie przypuszczają nierównego połączenia. Zrosłe 
z wyobrażeniami ówczeBnemi, różnice kasty i poło­
żenia rozdzielają ich na zawsze; w chwilach naj­
gorętszego uniesienia, w listach najtkliwszych i naj­
bardziej czułych, nigdy śladu myśli wyrównania 
lub pominięcia owego towarzyskiego przedżiału; 
obok wyznań nietajonei miłości, córa Kondeuszów 
śle młodemu oficerowi tyczenie, aby w jej miejsce 
znalazł jaką czułą i cnotliwą małżonkę, któraby 
mu szczęście zapewniła, a nie zatarła pamięci snu 
młodości. „Nie będę twoją" brzmi w każdem sło­
wie, „sni niczyją", zranione dopowiada Beree i oto 
w miłości Boga szuka odpoczynku j zaspokojenia. 
Listy księżniczki tcłrną tak podniosłą wyidealizo­
waną czystością uczucia, it tem mniej dziwić się 
przychodzi, ża robiąc z sitb'e ofiarę Bogu, chce ją 
mieć doskonałą i zupełną. Ówczesny ustrój klaszto­
rów nie odpowiada jej żądzy doskonałości, a z tej 
przyczyny, tudzież z powodu rewolucyjnych zamie­
szek. Coraz to w innem widzimy ją zgromadzeniu, 
chociaż z wyjątkiem nowieyatu u kapoevnek Tu- 
ryfiskieb, trzyma się przeważnie reguły Sgo Bene- 
dykta. Widzimy ją najprzód w Wiedniu, gdzie roz- 
bitki zakonu Jezuickiego w nowe skupiając się ja­
dro, pod mianem „Braci SerCa Jezusowego" się 
gromadzą. Tam córka Kondeuszów otacza się za- 
konnemi pannami nchodzącemi przed rewolucyą 
francuską i dojrzewa już myśl instytucyi Sercanek, 
która niebawem powstać misłn- Nic równać się 
nie może z zapałem niewinności do pokuty. Lu­
dwika Adelajda rychło ostrzejszego szuka żywot! 
pomiędzy Trapistkami schronionymi w Szwajca- 
ryi. Gdy postępy rewolucyjnego oręża i owe nie­
przebyte góry dosięgają, zakonna garstka wyparta 
z Trappy Woli Bożej, jak się szwajcarska osada 
nazywała, ponownie bieży na wygnanie, przez Mo­
nachium , Wiedeń, zdążając ku Polsce, ku Biało 
Basi, gdzie w Orszy przystań znajduje. Polaka 
przygarnia natenczas wygnańców francuskich, spo- 
sobśąe dla nas?ej emigracyi wdzięczne po upływie 
lat kilkudziesięciu schronienie.

Z Orszy młoda zakonnica przechodzi do Nieświe­
ża, gdzie krótki czas bawi u tamecznych Benedy­
ktynek. Ztamtąd przenosi się do Warszawy, dłuż- 
«zy czas zatrzymując się u Sakramentek reguły  
Śgo Benedykta w kiaBztorze budowanym przez Jana 
Kazimierza, gdzie też niebawem składa profasyę 
(21 września 1802 r.) Niestety! czasopismo fran­
cuskie , chociaż podaje kilka listów datowanych

zało, wiernokonstytucyjni Polacy będą uży­
wani na to, aby wybijać mury, uderzać na 
rząd, ilekroć wymagać tego będzie interes 
stronnictwa. W ten sposób wiernokonstytu­
cyjni dążyć będą do osłabienia stanowiska 
Polaków w monarchii, zwłaszcza w obec Ko­
rony i do torowania sobie drogi do wła­
dzy, gdyby ją zaś uzyskali przy pomocy 
galicyjskich ochotników, w pierwszym rzę­
dzie zwrócą się przeciw Galicji,

Nowa frakeya wiernokonstytucyjna pol­
ska w Radzie państwa, to pierwsze zwy­
cięstwo germanizacyi w Galicyi. Czego nie 
dokazała biurokracja, stara się przeprowa­
dzić liberalizm. Wyrodził się bowiem nowy 
gatunek Polaków, „który poświęca drobne 
względy narodowości, języka, jak się wy­
raża N.fr.  Presse, dla wyższych celów hu­
manitarnych. “

KORESPONDENCJA „CZASU!1
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Od czasu do czasu pojawia się w dziennikach tu­
tejszych notatka, że u tej lub owej osoby przed­
sięwzięto rewizyę z powodu agitacji socjalistycznych, 
że tę lub ową osobę uwięziono, że znaleziono bro­
szur? treści socjalistycznej itp. Rolę w tych zaj­
ściach smutnych odgrywają często młodzieńcy, na­
leżący do składu uczącej Bię młodzieży uniwersy­
teckiej. I tak, dziś znowu znajdujemy wzmiankę, 
źe u słuchaczów filozofii Kazimierza Krasuskiego i 
Stanisława Ożarowskiego odbyła się rewizya poli­
cyjna i że pierwszego uwięziono. Na szczęście ob­
jawy tego rodzaju są jeszcze zawsze sporadyczne; 
niemniej przeto jest prawdą, Se od dwóch lat zda­
rzał? się śledztwa i procesy karne o socyalizm, gdy 
dawnie) tego nigdy nie bywało, co wywołuje oba­
wę, ażeby zaraza socjalistyczna nie R2erzyła Bię co­
raz bardnej, zwłaszcza między młodzieżą, na w Dół 
dopiero wykształconą i niezupełnie dojrzałą, gdzie 
właśnie s tego powodu miałaby przystęp ułatwiony.

Dziwnem to jest zjawiskiem, że socyalizm u nas, 
gdzie tak mało jest warunków dla jego rozwom, 
Tnajduie przecież, choćby nielicznych adeptów. Da­
remnie śledziłby za przyczynami wewnętrznemi. któ­
rych u nas niema. Jeśli pojawia się gdziekolwiek, 
to źródłem tych objawów są wpływy zagraniczne 
które tem chętniej działają na młodzież, ile że wia­
domo dostatecznie propagatorom zagranicznym, że 
u starszych, dojrzalszych nie znaleźliby posłuchu. 
Dwa minione procesy socjalistyczne są tego nie- 
’.bitrm dowodem, gdiż w obydwóch wykazało się. 
źe w Genewie znalazła się ręka, kierująca niedo- 
świodezrnom narzędziem. Eoergia władz tylko ma­
ło w tvm względzie poradzić może. Pominąwszy, 
żs svstem poUcyiny, choćby najbardziej rozwinięty, 
nie zdoła wniknąć we wszystkie tajemnice życia 
prywatnego —  czego najlepszym dowodem Rosy a — 
niebezpieczeństwo, pochodzące z prześladow?ń wład? 
działa często na umysły młodzieńcze pobudzająco 
raczej ̂ niżeli odstraszająco. W głównej rzeczy obro­
na przeciw chorobliwym zboczeniom zostaje w rę-

z Warszawy, nie rozszerza się nad tą częścią życia 
księżniczki, która polskich czytelników najwlęćejbj! 
zająć mogła. Dowiadujemy się tylko, że zgroma­
dzenia żeńskie w Polsce nie odpowiadały jej żądzy 
doskonałości i raziły rozwolnieniem ustaw, a zkąd- 
inąd nie rade poddawały się jej reformatorskim za­
mysłom. Owe lata pobytu w Polsce naznaczonemi 
też dla niej zostały ciężkiemi wewnętrznemi pró­
bami, oschłością ducha i smutkiem; tam też naj- 
żałobniejsze doBzły ją wieści. Z Warszawy datuje 
listy pisane po  tragicznym zgonie młodego bratan­
ka księcia d’Engbien. Niemniej szlachetne to Bero* 
przylgnąć musiało do Polski, skoro sierotka litew­
ska odtąd nierozłącznie jej towarzyszy i córką przy­
braną dla niej się staje. . . . »

Z Warszawy, za radą biskupów francuskich Lu­
dwika Adelaida przenosi się do Anglii.^ aby tamże 
uołączyć się z Benedyktynkami fcancuskiemi. Wszę­
dzie ją ściga blask położenia, którego się wyrzekła. 
Charakterystycznym rys™m ówczesnego ustroju kla­
sztorów jest ton znaczący szczegół iż Imieniny córy 
klasztorów  obchodzono za kratami małą iluminacją 
i fajerwerkami, ku niezmiernemu udręczeniu szu­
kającej ukrycia zakonnicy. Nareszcie za czasów re- 
8tsuracvi wygnanka wróciła do Paryża, a osiedli­
wszy się w dawnvm przodków swych pałacu, tuż 
przy więzieniu Tempie, wzywała przyczyny króla 
męczennika, aby jej dopomóc! w założeniu klaszto­
ru Czci nieustającej Najśw. Sakramentu. Niebawem 
rozkazano urzędowo rozebranie murów warowni 
która widziała w swrm obrębie proces Templaryu 
szów i cierpienia Ludwika XVI. Na tem miejscu 
ekspiacyjna wzniosła się świątynia, brzmiąca odgło- 
nami nienrzerwalnei modlitwy błagającej zroiłowa- 
nia dla Francyi. Nieraz przechodzień, znużony gwa­
rem ulicznym, na widok otwartych drzwi kościółka 
nowo zbudowanego, wchodził ciekawością zdjęty. 
Za kratami oddzielającymi chór od głównej nawy, 
spostrzegał klęczące w dwa rzędy zAkonnice, a po­
środku nich przeorysza, o pięknych rysach i maje­
statycznej acz latami i troskami przygnębionej po­
stawie. Pytającemu się o jej nazwisko odpowiadano 
że to jest księżniczka Ludwika, ostatnie Kondeu­
szów plemię. .

Tam dni swe zakończyła, służąc czynnie Bogu i 
bliźniemu po żyda kolejach, znalazłszy przystań 
bezpieczną, po serca ofierze i męce pozyskawszy 
nareszcie pełność spokoju i wielkie ^ac^a ,r?5raj  ” 
wanie. Że nie cdrazu on spokój i oną radość zdo- 
była świadczy szczegół dejący miarę i gwałtowno- 
śd namiętnej natury, i kryształowej czystości jej­

ku młodzieży samej, która u siebie strzedz winna 
•lorządku, a odpychać ze swego grona jednostki za­
każone brzydką niepolską doktryną, jeśli się na 
dro?ę porządku zwrócić nie dadzą.

Gmina tutejsza dzierżawi od rządu prawo pobo­
ru podatku konsunryjnpgo. Przekonawszy się, źe 
dochody z tej dzierżawy od r. 1873 stale się zmniej­
szają, rozpoczęła gnina rokowania z rządem, któ­
ry nietylko źe nie zniżał czynszu, lecz go o parę 
tysięcy podwyższa od Nowego roku, a gdy roko­
wania o przedłużenie dzierżawy się rozbiły, rozpi­
jał licytacyę. Rada miejska przez wzgląd na lic:ns 
niedogodności, jakieby powstały, gdyby rząd objął 
nobór podatku przez własne organa, a gmina na­
dal pobierała przez swe organa inne należące jej 
«ę opłaty, tudzież przez wzgląd na kilkuiet fun- 
keyonaryuszów swoich, którzyby stracili zarobek, 
postanowiła wziąć udział w licytacji, mającej rię 
'’dbyć temi dniami. Je;t to sprawa nietylko dla 
miasta bardzo ważna, lecz zarazem kwestyą bytu 
kilkuset rodno, a można mieć nadzieję, że przyj­
dzie do porozumienia się między rządem a gminą, 
gdyż jeśli z jednej strony gmina zapewne zdecydn- 
ie się ponieść małą ofiarę, to z drugiej strony rząd 
będzie skłonnym do udzielenia raczej tego prawa 
nadal gminie, która daj* najpewniejsze gwarancje, 
aniżeli do zapuszczania się w umowę z innemi oso­
bami, które takich gwar&ncyj nigdy dać nie mogą.
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( | | )  Jak było do przewidzenia, stosunek między 
hr. Andrassym a delegacjami jest sztywnym i ozię­
błym. Stosunek ten pozostanie niezmiennym aż do 
końca. Na zapał —  zwłaszcza z początku — nie- 
mógł liczyć hr. AndrasBy. Ale ostatecznie większość 
będzie głosowała za przedtożeniami rządowemi po­
mimo najbardziej burzliwych rozpraw. Kto wie, czy 
hr. Andrassy nawet nie rdołałby otrzymać rozgrze­
szenia za przeszłość, gdyby tylko zechciał lub był 
w stanie przedstawić jasny i prawdziwy program, 
jakiego trzymać się zamierza w przyszłości. Wąt­
pię, czy to uczyni, a większe prawdopodobieństwo 
przemawia za systemem dalszego łudzenia, dalszej 
zasłony właściwych celów. Zawarcie konwencji 
z Turcyą w sprawie okupacji Nowego Bazaru z u- 
znaniem tamże zwierzchności Sułtana, byłoby pro­
stym wybiegiem, a choćby hr. Andrassy stokroć 
miał zapewniać, iż okupacja nastąpiła tylko na 
czas ograniczony i że takowa nie będzie dalej po­
suniętą, nikt w delegacjach nie da temu wiary. 
Coraz powszechniej bowiem ntrwala Bię opinia, u 
jednych o potrzebie, n drogich o konieczności nie­
uniknionej rozszerzenia okup»**yi aż do morza 
E rajskiego. Bosya nie opuści Bałgaryi, a Austrya 
zajmie całe torytorynm tureckie od Nowego Bsżaru 
aż do Saloniki — tak ntrzymnje bardzo wielu. 
Brłoby to na podstawie porozumienia Bię z Rosją. 
Z drugiej strony rozeszła aię w Londynie wiado­
mość nader ciekawa, ale mało prawdopodobna. 
Otóż w czasie kongresu berlińskiego Austrya i An­
glia miały zawrzeć między sobą konwencję, obo­
wiązującą oba te państwa do cznwania nad ewa­
kuacją Bułgaryi przez wojsko rosyjskie w terminie 
oznaczonym; gdyby zaś Turcya nie była w stanie 
utrzymać porządku w Bułgaryi i Rumelii, naten­
czas Anglia i Austrya miałyby wysłać tamże wy­
prawę wojskową. Podobna konwencja byłaby przy­
grywką do pewnej wojny z Rosva. Faktem jest, że 
wiadomość o konweneyi takiej istnieje w poważnych 
kołach angielskich.

sumienia. Po latach dwudziestu ośmiu rozRtania, p. 
de la Gervaisais, przeczuwając powrót z Elby Na­
poleona, napisał Kika słów ostrzegających roddnę 
królewską na ręce LudwikiAdelaidy. Snadź to zna­
jome pismo nieżagojone dotąd podrażniło rany, li­
ścik bowiem bez otworzenia spalonym został.

Bohaterstwo plemienne odrywało się zresztą czę­
sto w córze Kondeuszów: zamach dokonany na bra­
tanku w fosach Vincennes gromem w jej serce ude 
rza; od tej chwili żaden dzień nie mija bez gorącej 
za Napoleona modlitwy, a w siedemnaście lat pó 
źniej umarłemu na wyspie Stej Heleny zapewnia 
pomoc ofiary Mszy śtej zań spełnionej. Żądna po­
kuty, umartwienia zewnętrzne wydają jej się za­
wsze zbyt lekkie, bo kto zaznał serca mękę, temu 
udręczenie ciała w porównaniu niczem się być zda­
ją. Do końca zachowała żywość przyrodzoną i wra­
żliwość, m&wiaiąc często: „Przyznam się, że moje 
pojęcie doskonałości nie wyklucza cierpi?ń, smutków, 
pociech ani czułości, byle wszystko Bogu ofiarowa- 
nem i podporą oknpionem zostało. Tak jak ziemia 
uprawna w’ecej ma wartości aniżeli sucha i nie u- 
rodzajna gleba, podobnie serce ożywione uniesienia­
mi milszą umie stanowić ofiarę, aniżeli serce wy- 
stndzone aż do zlodowaciałości".

Na tle zepsucia dworu Ludwika XV występuje 
jak lilia Karmelu córka królewska, Ludwika Lu­
cją Franciszka, pokutnica za grzerhy ojca i grzechy 
przodków. Obok smntnej postaci samobólcy, w któ­
rym miało zagasnąć cne Kondeuszów plemie, wi­
dzimy anielską jego Biostrę, na ruinach zamku Tem- 
plaryuszów okupującą winy Frarcyi, winy domu 
swojego. To też się zawsze złe z dobrem na ziemi 
przeplata, a ztąd nowa ręko;nva nadziei w M:ło- 
sierdzie. Czytamy w Piśmie Stern, że ręka Pana 
karze aż do czwartego pokolenia tych, co go znać 
nie chcą, a błogosławi do setnego tych co mu słu­
żą. A więc zasługi pojedyficzych członków rodziny 
rychło stosunkiem błogoBławifństw przeważają.wy­
roki sprawiedliwości i zdobywają dla swoich litość 
i przebaczenie. Komu zaś są drogie rycerskie wspo­
mnienia i annale wielkich w bistoryi rodów, tego 
mysi odtąd stokroć chętniej Bpoczcie na e; po­
bożnej potaci, która jakby na explącyą serdeczna 
burza zawiodła do stopni ołtarza, aniżGi na nikcie^ 
mnym wisielcu, który samobójczą ręką zamknął 
poczet bohaterów Kondeuszów. ^  ^



Podług iaforaacyj Bohm ii jenerał Filipowicz 
podał Big do dymisji z powoda Bprzeczki z tak 
zwaną kom syą bośniacką, złożoną z urzędników 
m nistcrstwa Bpraw zagranicznych. Istotnie— oprócz 
Soasuia jeneralaego Waasicza — żaden z członków 
tejże komisyi nigdy w swem życiu nie był ani 
w Bośni, ani w Hercegowinie, ani też nie zna Bto- 
ennków tamtejszych.

Wiad mość o zamianowaniu hr. Andrsssego kan­
clerzom lub o zaszczyceniu go tytułem książęcym 
zdaje Big być na to wymyśloną, aby drażnić dele’
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w 8tanie wstrzymać tego prądu; jest on bowiem I wiący

iatnieie. nie wierzą sh v ra ia ln ' r> r,vV  H T ń i T i I  “T ” ur.lc*ai'u"  * l tb7 paB,ów i przeprc-1 mirowemi, wyższym poglądem na zadanie sprawie-
zawikłań iuż na wiosnę Na w i r s r e n l  w- ' elk.Vhli  bez zmiany. Powody, o których nadmie- dliwośd jednających Bobie szacunek ludu; widzisz 
wninwni,), i aiorHToniooł, aśo _  ■ • jnelkich I niłem, są następujące: po laze br:k  wszelki j ini- ich marszałkami powiatów, dzid iie  wobeł władz
scy porozumieją sig p o k o j o ^ o ^ S V ^ i k S  n ó w ^ r n  °-tó  W deleg*tacb .* J zbJ  pa‘ występujących w obronie małoletnich, wdów, w re-
beilińskiego. ’ trak ta tu | oów^ J e8j ,  J3.’, , 1; | c i ę ż a r ó w  krajowych^ służebneści wojskowe; |

Eesyi Sejmowći na zgrcmsdztnie d. 10 listopada
b. r. tj. w niedzielą w Tarnowie w sali Rady miej' 
skićj.

J. E. Spławiń*ki.
Poeel m. Tarnowa.
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gatów w iernckon3tytucjjnych, btórzyby w takim

£ T ™ o 08J ^Aca assego. Jut z_ tego wig* powodu pogłoska nrzrdstawiripln i»b wH nrmHni™-:*-

N. P^n nadał hr. Agenorowi G o ł u c h o w s k i e *
mu,  dziedzicznemu członkowi Izby panów, Bekre*

zarazem jw ła Pa-yny, zawdzięcza kraj “barki ztliczkówe po-
" ,  Hó-1wiatnwe, w których włrścianie i drobna sshchtal W iedeń 8 listopada. Preliminarz budżetu

i .  —* —  i-* , » luju uuułuuuuy auv me ooawiati i ta »  j , - „  . , 2 I z y  I znajdują kredyt na potrzeby nlaicze. Obrót fandu- współ« go na r. 1879, p m d ł ż m y  wczoraj dolega-
■ p  tt _ ,npp Polegała główna Biła tej I się Auatryi, gdyby jej obawieć się miała potrzebo. Iz stara Iw ardra  rp n lliiL /i*  p r t^ iw  Andrasscmn Iazów^ tych banków, pomimo że ogranicza sio tylkoLyom  w Peszcie zawiera oprócz preliminarzy nu- 

. . w+x„: wypowiedział otwarcie i odwa-1 Wszystko, co wam donosiłam o niendaniu sie nn lufom ę L i n o i  r r  . niemieckich: H srb-jdo  rfery mniejszej własności, dochodzi do 1 7a mi-1 dżetu ministerstwa spraw zagranicznych, wojny i
t  ®-t » ® wypowiedzieć deputowani wierno-1 tyrzki rosyjskiej z Parvża BDrawdritn ni* Pomimń I w  -’ którz7 nie moS ł znosić, iżlliona rubli srebrem na jeden powiat. Iastytucje te najwyższój Izby obrachuokowćj oraz oprócz wyda-

s ± s « a - * - * .  & ^ - 4 ^  s s s s ^ l a r i s s s ;  j l

wsparci r B inku państwa i o swoich stoją silach. I przedłuż mie terminu uż/cia kwot uchwalonych je* 
są za zsję-1W  ogóle powiediieć by u rżną , ie  kraj cały o wła- s/cze w r. 1876 włącznćj sumie przeszło 25 000

* * ,  .  4 I  , k. to ( k w a  ■ -  — - i r s  r k  i°  ■ * * •  * M t e  «  s t ^ g f f s e ^ s s & i u  " “ e t s ^ t s j s s ^ K g t
P^dU taw skiej hr. Coro-| Dowiaduio sie w tei chwili h.rdzn wiado- B a ń s k i m d V t ó a ł S i i a 2 r - 1878, a mianowide 3382 d r .  na łapo-

» * J w • I p n wwvi uj ił X I
n-urował sobie może drogę do przyszłego gabinetuuo p r^B sreg o  g a m n e tu l i  zatrzTiTM sin billra dni a * o  * -----------7  r r  **, ’ ,  . i  cautii.cm  jwukowiu-bci, i s  .czy* i Komisye ayp iom aty jzne , 368 ,900  z łr . subm
przedlitawsteego, który będaie rządem „okupa- dla i r S e n i a  jab sie Ł  kiólowej listów odwo hr A n d r f , ? ^ - ^  d - P° ? f ł?  Turcyi. Pomeważ dnośC’, potrafiU już zBgoić ciężkie rany zadane i® dla Lloyda, wreszcie przedfozenic tg o ż  mini 

__________  to j,c ,ch  l i .  s,o9, r « ^ n S m  J ł "  S f J S J f  . * '3 *  S M "  n t ! " . 2 2 S  i  ’ : cS m « ł « y  M o , Z o o m  st„ ,  dla clelegacyi austryackićj co do emerjcyjnym*.

nini, członek Btronnfctwa postępowego i* zwolennik |m c ic T ^ p m ^ h o d z ą c ^  | JP’” Bałbafi.8kim do. P « « iw  Ro8yi‘ (dzia; |żn y rw ' wifla'^mkjsĆow7ścirrh b ó^ tyrŃ gdM  m ^ y  I mcgT  dla urzędników i slug przy am basad^
amkeyi, mową swoją, jaką m iał wczoraj w Peszcie, | wacia’ W tych dniach nm bedz'p tu hr Rmwsiłnw ?fin!a’ " ° 'f ™ m^ em» ^ n'edosta.ecznego), Ido rzadkich wyjątków. Zadziwiającą j st rzeczą, że w K^njrantyn polu , 54 000 zlr. na nadzwyaajn*

* -  ł l  L I ^ 2  °“ !! , ab7. „wBęółn.ęlobywąteleriemBry, skutkiem pracowitości, cs czg-|komiaye d y p lo m a ty c e ' , 36^900 złr subw Jcyi
minister-

szczegółów rzeczy już w głównych sarysach u ło-lz nowodn im w i. przychodzą im w Doroocjt li ziemskrih większej własności, niema ani jedne- p,isła i p ł iom cn-go mmli tra  bar. Schwarz-Sea-
/0  . .żonej; w tym celu musi się widzieć z S i  Panem I L J I T  ?  * ’ a Wyżei wekiianogo. C^y to go. któryby miał albo pożyczkę Towarzystwa kre- born.
(8. K.) Pomimo burzy, wrzawy i hałasu dysku- Podróż jednak hr. Szuwałowa w tei chwili do P«- P-me ujr/,ymy podczas dytowego, albo jakiki lwiekbądź dług na hipotece. Og _ _ _ _ _ _ _

ayi adrefiowej, pomimo miotania Big pewnej części sztu byłaby nie dyplomatyczną a w kałdnn n S  I Ł  ? ? ł  p3dp°rą .Andura88eg? Pł ^adto po Bzczfgółowem sprawdreaiu, przekonśłem czony'j t s t ’na 109 850,297"^r łr , a po odaągnigciu
dziennikarstwa, me znalazłem tu w niczem położę bardzo nie parlamentarną. Donoszą m f też żo . R r S ” d ^ g a c y a  węgierska, jaśniej 8;ę że każden z tego s ło w n e g o  gronu obywateli U k ry c ia  3 257,584 zlr. rozesłanie rozchod t i r .
m a zmienionego od trzech tygodni Hr. Andrassy NPan spodziewany jest w Wiednia koło l U o  hm *• k »rej mtere8 narodowy P0818̂  na złe czasy kapitał najmniej 106,692.713 tj. o 80 753 zlr. mniejszy niż w ro-

, pohtyka zewnętrz- Miałem sposobność rozmawiana z K i t a - J l h i t l  r W P eC\W tRf y ',- • - v „  * ” r . 20,000 wtnoszący, a dochodzący w niektórych ku ’18 8.V ^  l ^ « a w ia n a  z Kilka wyb.tny- Cokolwiekbadź. lista członków komiavi budżeto- do rRr. 19n nnn _______________ . . . ____________
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  _ przyjedzie
w celu omówienia i powzięcia

Ogólny rozchód w bidżecia na ruk 1873 obli*

« 7 m 8 ntPr ^ r i e , l ) ^ p r o w a "  I m i ^ c ^ a ^ T u r r z o n ^ S T  jakó d ec t^żcze’ I V f  °nkS  tu d ie t° - | do r s r . l 20,000. 1 Na Fokrycie t-go rozchodu preliminowane są na-
ń h ^ o n f l e k w e n c ^ t o ^ S 8- 8* -  t y f0 \ ne. i. otwarcie _przytnają Big do zamiaru oderwania InmLimm w J L  ™  «.«k,Vh i f t L l 4'®. dale! ku Wschodowi, widzisz pomiędzy la-1 przód nadwyżki z do,hodówą d a  w sumie 11,841,000

. .*  do° Salonik? t ' Z  " łu d n io w i t8 T ^ / I r ^ e s ^ T ó ^  o ^ T H  S k T d ^ t e ’ t ^ - ' b

Wy” ŹM Pr<>1” '  I ̂ N ^ a ^ o l ^ t y l l t o ^ ^ d ^ 1 óała od Medyol&nu stała przaz d l l g ^ z  J g T S f c  Ł
Adres Rady państwa i dy^knera nad nim rożnie- J - d' J , i r,my n,e zrobimy tfg0 kiem, że posłowie niemieccy zgodzą się na

Bioie zostaną na eatery wiatry jak olewr bez ziarna knnani na *« ' zro. .1E.y y  .n, P8wneu. P r z>  stawionych do komisyi kandydatów t  Izby 
Czcz? hez triliw  u be* ziarna. I konam są, że wcześniej czy później do tego przyjść I Na warunek - - -
znaczenia i e w o , ?• ty“ y Try?stu ** trudności wielkie | tema tylko zawdzięczać

zmięszany z ludem b k ło rn -ld f ., w 6kutek czego rozchód zmniejsza Big do bo- 
t  v „ J  V.MT, I — :» nam lud białoruski, różniący się my 94 751,713 złr. Jeśli Big od tśj sumy oddą-

y p -p WI8l8<iów od małorusińskiego, bo spokoj-K ’ ie 2° 0 przypHd^ące w yłąanie na akarb węgier-
rrzcd-1nieiszy. nrAmwit.* n n  ’—  - -  '  ! - - 1 “    - * • -■------- ---------- ■— -

— - - - o  - r -  — "  a i C  C I U ęU Z iltu

ł k obecnego wewnętrznego przesilenia. I panów. 
Duwno nie było coś tak podobnego do dekoracyi 
teatralnej jak ów adre3; po skończonym akcie nikt 
o mej nie wspomni i żadnej nie będzie miała sty­
czności z dalszym przebiegiem akcyi. Większość,

P e s z t  7

Ą  Dr.siaj otwartą została s ’sya obu delegacyj

mniejszym

p" 7 “ 'Inwjśzy, pracowity, uczciwy, po części katolicki, poi ki tj. Biimę 1,895 034 złr., natenczas pozostanie
P OW" ICK6 ŚC1 j  mnan r.riw m hw n, *ln w7(1vrh«i«rTr i)n I 'eszMin (In nnhrv,.ia QO arfi fi78 tir  * r«»an wttn-
leccy ]

znaczenia jego obrona ze strony mniei"inb w w T iIrV M rnm l « /?■ •« .■ »  w uaurao wieimeitemu tylko zawdzięczać należy, iż jedyny z Pola-
patryotycznjch Niemców i wiernokonstytucyinrchlczymv: ale c h r f .ih u n ^ h ^ fa L  ni® Z- - } l  I ks. Konstanty Czaitoryżki wssedł do komuyi | wjQCeji a ’większe wUsn.ści podzielone ńa d obnć I '  rokiem bieżącym wypada ua Przcdlitawie a n'ćj

dzierżawione przez szlachtę, zwykle od I o 2,004.322 złr. a na Węg<-y mn ćj o 858 995 złr-
v c”i przez te same rodziny. Ku Kur-1 Wydatki miniat**rstwa spraw zagrtnicznycu o-

•ileyDSua I wi!?v«ni‘1-nor ^ ° 1' I landyC  nad Tźwiną, w ostatecznych' kończynach| óliszono są na 3,653 250 złr. tj. więrój o 225 570
J Z J)i  i Ł . ? r T ; i ; S ‘ I krai  napotykasz znowa kraj ltewsfei, z odmień- d r .  niż w roku bieżącym.

listonada N^nwirih P iłtar £  s i t  Inym nieco tiBtrojem, odmieimym dvalektem, to s^ Wvditki minsterstwa wojn/ w r. 1879 wynioBą
listopada. Nauynrih R 'ttw , R u j ,  B ch*W ;  S.urm, Teuschl, Łoty8Mł kraj b^toli’ck!) M J y p l k i e . Własności 103,664,259 złr. tj. mnićj o 1,826,703 złr. ni*

1 ’ „ . .  : . . “ . . . , I ziemi wielkie, po części szlachtą pi 1 ba, po częś'< I w rofeu buźąiym;  pokrycie zaś wstawiono również
z j  18rkcht4 spoi uczałą, z dawnych miejscowych ry ce-U n ie jtz i o 1,465.581 złr. Tak więc ogółem roż­

nie Ppłne ' n < J r i p ? » n U i p o c h o d z ą c ą ,  casiadłe. Znowu kraj s-lnej ener- chód te^o ministerstwa na rok 1879 przedstawił
rskiejlm a dmiero gdy komisva ^ d ż ^ o w f  nrare n?rź N * ’ potęłny> me P«ełomcy bulwark przeciw niem- się w sumie 100,915,547 złr. tj. maiśj o 361.121
tylko12 -tuie twierdza iednak iż ran i! n» E n ^ t i r ^ ,T  CZJŹaie KurlaEdyi 1 prre5iw rosyjskiemu żyw irłow i.hłr. w porównaniu z roaiara bieżącym. tyuto|gotuje, twierdzą jednak, iż zaraz na początku o - | n ,Xł _  _lx J  Ł t , I W raźcie wydatki wspólnego ministerstwa skar­

żą 1,898,546 złr. tj. więcśj o 46,179 złr.- 
i uajwyżBići Izby o brachu nko* ś; 125,370 

8620 złr. niż na rok bieżący o*

R o n y  a .

W u n r a n r i i  i  HitnnnHa i trtliżaćyą'francuską zrrządu Królestwa Pol ikieg?.! Journal d« 8l. Petersbourg, jako organ Mini-
p Kraj ten przy wielu śhda-h dawno-pi hkiego ustro- sterstwa Spraw Zagranicznych, ogłńtzi następując*
p . fnwiB|jn  rządu, zachowa zawsce swoją właściwą chara-1communiqu4 rządowe: „Cdem obalęiia fałazywycb
Aowwie | i    — n- SprAW swoich I pogłoeek pnBzcaanych w ob eg przez pisma zagra-

l potrafi. [niczne dla podania w podejrzenie Rosyi, te  podżega 
rosyiski-uo r.ihili Buł«arów d() nowego powstania, tudzież celem u- 
loczcń. Społ'Xaeń-13p;),E®ie^ *  pubUczności rosyjskiej, powyżsiemi po- 

sewodnictwo przyypada na Isbę poselską, I by dawały'dowód wysoko ^Bunietogo 'roinictwa*! 19two if8t "KdroWP- choroby wieku nie przyjmują się iu ł .
nów oraz nohór n o H n f  tej Izby Rechbsuer nie jest delegatem, przemysłu kraiowego, ale dla tego że ten ziazd P a tej ziemi. W sąaiedniej Kurlandyi więcej jej | ry.cbłe8J wznowienia wojny, podajemy do wiadomo
budżetu pn ed  śwfetimi g1v 12rfet0 !;gjdz5,no 8i9 M  wybór przewodniczącym prowiacyonalny, był świadectwom z jednei ctronv I śl*dów, lecz i tam jest ona importowaną pr*e? „ ‘J f 1,*3 « e]: że w zajęt ą przez nasze wojska
Jeżeli Izba u-hwali te * I gaCyi p8sta hr> c ° r o n i n i e g o ,  a wice-preze- spójni łączącej wszystkich tamrcznych ziemian |  wędrownych Niemców, którzy nihilistom rosyjskim ' według najświ żizych a u erątpliwych wia-
nie dla ucbwhlenia nn i . ; . 7 k  i w  **Po*?8^ ” Iaem °p;.t* H e l f e r s t o r f e r a ,  członka Izby panów, z drugiej świadectwom zacnej dbałości o dobro Imi«J8Ce schadzek dlx porozumienia się i jednoli-| m ’’ d0 ^ 0^ 38. porządek i spokojność
of...- -  u — -u P° p ię ta c h  budżetu, jeżeli zaś | Posłowie centralistyczni niemieccy dlatrgo propo-|kraju właścicieli majątku książąt Ogińskich Ich to teS° działania, naznaczają w Kurlandyi. I wzorowa. Władze nasze nigdy nikogo me podle-

vhór Oornninipam ohv I__ :___7 “ *• łWł “ I łgały do tworzeaia bisnd powstańczych, ani też ko­
mitetów orgsnńu ących podobne bandy; niemniej

. —oli db cadzwreiajae kredyt, o .  r ń n  n t n u n i  I > » .

Iczeinik B.kcyf m lryntrk i ber.P^ck i n M ieh ił  se­

r i o . ,  m e J , "  J f f t i , *  T S S ^ - S B I S ? 1 . W W W *  h * .  C>-

n«  :  • .— 7 "» " v  , •  i w ..  0. przewodni
nadzwyczajny, mianowicie już wniesione 25 m ilio-|a prezes -

L  ------- —-   j "*v ua irnij-
sec ckcpscyi, a przedewszyatkiem nie chce ona 
wojny z Rosyą. Ztąd pochodai jej niedołęstwo ilnowienia 
b ttk  w arikiej przyszłości. monarchii

Nowigo Roku zapewne N. Pan przyctapi I chwili i

\ ? — i — W  a—  nu*JDl,uo x ic łcd  fiow iauum ii. o; u naaejsciu  ZDlOr
I l i r f  r°.!bi.e5 ano w P ° - 1 d a r u  czł. Ignacego Djmąjki w ChiU;|manóW dopuściły się okrucieństw nad spokojnymi

'  '  1      :h, w skutek
stawiła zbroj- 

tą. W bandach
I powstańczych w Macedonii nie masz ani jednego 

o nadaniu I Ro3yanina i nie może być mowy o podżeganiu po- 
na rok jo- wstańców ze strony Rosyao. Naczelny dowódzca 

n  zoctomu przyU ojńk ro«yjsnch wydal w tych doinch rozkaz po- 
. a v  iaowny d° naczelników straży pogranicznej, aby 

ożono. Archi-1 it a wie. li przeszkody zbieraniu się btnd powstań-

Wisłockiego Mo-1 .organ zacyjuemi“, któro zreszlą nie mają, jrk  do- 
mieizszący I cychczas, żadnogo poważnigo znaczenia, ani cha- 

^•ya przez |  ra.ite u rzeczywiście groźnego. Nie możemy nare-

iadadni&y, lecz okolicznościowy; W e d łb y  do 
go prawdopodobnie jako minister finansów p. 
ner (syn) i może jaki C ech. Gabinet ten dopilno­
w ałby przyszłych wyborów. I n' j łn  _  nh „ . ------------------------------------------------------------------------t^j ujoame, w ttituttioŁicj itisjDiiuDti Ku iv i pinu ozczawmcy przez s. p. dozen s z a l  aj  a. U-1 niema zagraniczne i zaniepokoiły nnhlir*róśJ ro-

W sejmie peazteńikim nietylko p. Tisza, ale i ry ^ g 7 e  d e  J S  Żmod?i- po pmblEŻenm kilkuset mil chwalono budżet na rok 1879 a mianowicie dochód syjakę, jak upewniając, że są ona f a ł ™  ^kłam -
hr. Andrasay ma zapewnioną większość; a zatem uunbtów Ł J h S S  Q ® brak tłkże J « ? yęh kileją żelazną, znajdziesz się na raz w atmoeforze wiipólny 33 460, wydziałowy 7,200. Wydatki współ- hwe w równej m ierz i jak fałszywymi i k łim h w r 
p. T.sza pozostanie, a hr. AndraŁego ^ ę J m i S   ̂ ? ż radow,ol n, eB; e8:ły- ™ ) 'sz P«d nogami podstawę by u, widzisz ne: 8,940. Wydziału I  i II  w kwocie 15,960. Wy- mi były doniesienia komisyi r f d o S *
aS^Ia 7«prrno łom znA»n nr-n-mt-A . I ?lQ°sć iikt,  iz organizacja naszego wojska oka-1 sie wśród mecdrcdavch potomków tego l idu* któr? I dtiału III w 1 ^ 7fin

czua polityka Węgrów popierania Bwojego.
W delegacyach wspólnych 

sza zapewnioną je s t ' ' *
Zowie Iiby  pewnie
ż n , że tym razem, 
m.tsi czł nkowie I<by _ 
do d-degacy,; zauważono 
Polaków. W Delegacyach _ 
sm ^ia się ped firm ą kredytu, 
zadarde, do kredytu mało kt 
odmówić. Dodajmy do tego

me dopuścił, a jeżeli zagnany wichrem na Wschód czytane zostały na publicznem posiedzeniu dnia 3
Kronika miejscowa i zagraniczna

K r a k ó w  9 listopada.

sprawozdaniu z ostatniego posiedzenia Rady 
aapomnieliśmy dodać, ie  p. K o n a r a e W -  

przedłożył Radzie na tem posiedzenia 
i niwelacyjny m iasta Krakow a, któ- 

wykonanie Rada przed dwoma laty  jesseze po'
ła. P ian  ten podzielony j st na 37 sekcyj, z któ'

D r , r  p  — każda naklejona jeet na płyoie szklanej,
w r r a « z  , w r r r  K o m e r ,  —  Zapowiedziana loterya fantowa na korzyść ran'

K s i 'm n w  J a i o c h o w s k i  w p  - nyCh w Bośni odbędzie się ,.i® w niedzielę, lec*
h ^  i 1-’ ?  !  ! t h ? 7  1  1 P w p r ły a łł^  środ9 o 7 '/ ,  wieczór w lokalu powsse-
S a d o w s k i ,  k o r^ p o n d  ntaxn>. Zgrom adB om elchnego ^  ByilJl pr4y ul ^  Scholastyki,

rry ję ło  wuioflck W y^zia ^  g*>i f^by na konkurs I —  Dla sierót zostających pod opieką szewca w 3 r

s r ?  I s ś l  i « a r s « ;  PP. .  » * •
—  Sekcya IV  Rady miejskiej przyznała w ty**

3 ; p 5 i . *   ""  - ” “ w  1 S S ^ I  9 < »  . * » » « « » * »  ■ *»> : T i , V &
Rosy. do M o s iu  i n t t t  nio j « t  j a j I Chocim p orto™  BieaUeccj oMtaUirtJcni, zo -li d.woisJ. W ssjec, objw’stele  w V su » k .o h  « £ ? I r t j f m e g o ' s ^
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— Donoszą nam, te  Dr. Stanisław M o r e l o w s k i ,  
świeżo przeniesiony a Niska do Jasła lekan powiato­
wy, eałonek Rady powiatowej w Nisko, amarł wczo­
raj, lioząo lat 35. Był on synem i. p. J. K. More- 
lowBkiego, dyrektora szkoły H. Barbary w Krakowie 
i to się wychował.

— W nooy podczas przesuwania wagonów w tutej­
szym dworcu Wojciech Golas a Sułkowic w powiecie 
Myślenickim, posługacz kolejowy w skutek własnej 
nieostrożności zgniecionym został i w kilka minut ży­
cie zakończył.

— W Warszawie umarł dnia 6 b. m. jenerał ja ­
zdy i senator rosyjski Karol Wh i t e ,  prezes konsy- 
storza reformowanego warszawskiego. Jeden z synów 
jego już zmarły był w Warszawie cenzorem.

— W majątku hr. Krasińskiego, w Dobrzyniewie 
w Lubelskiem powstał w młynie dnia 26 z. m. ogień 
w skutku pęknięcia lampy naftowej. Dzierżawca mły­
na Zelman wraz z żoną i trojgiem dzieci, znajdując 
się na drugiem piętrze nad młynem, nie zdołali ujść 
s  życiem i w oczach przybyłych na ratunek ludzi 
zgorzeli.

— Sąd w Jarosławiu skazał dnia 7 b. m. X. kar­
dynała aroybiskupa L e d ó e h o w s k i e g o n a  grzywnę 
18,000 marek, albo dwa lata więzienia za exkomn- 
nikę rzuconą na X. Kolanego, który przyjął od rzą­
du probostwo w Murzynnie bez zezwolenia władzy 
duchownej.

—  Zanim Berlin został stolicą cesarstwa i wzrósł 
do milionowej ludności, rząd pruski dbał wiele o za­
kłady naukowe. Jak zaś jest teraz, za dowód służy 
ogłoszenie pref. Langenbeka w gmachu klinicznym 
przylepione, że niemoża miewać odczytów, gdyż sals 
jego wykładowa grozi zawaleniem, a innej mu nie 
wyznaczono. Faktem jest, że w skutku regulacyi 
Bprewy, musiano mnry podeprzeć, aby się nie za- 
waliły.

— Raz po raz zdarzają się w Berlinie wypadki 
umyślnego rozbijania wielkich szyb sklepowych, je­
dynie w tym cela, jak wyznają sprawcy, aby mogli 
dostać się na zimę do więzienia, gdyż inaczej musie­
liby z głodu i zimna umierać. Prawie codzień dono­
szą dzienniki berlińskie o takioh wypadkach. Nie 
dsiw przeto, że socyaliści mają gotowych adeptów,

—  Pojedynek, jaki się odbyć miał w tych dniach 
w lesie w pobliżu Pesztu między baronem Gezą Ke- 
menym i Ernestem Simonim dał powód do pogłosek 
ubliżających stronom, między któremi toczyć się miała 
honorowa rozprawa z powodu, że wyzwany i wyzy­
wający nie spotkali Bię; jakkolwiek bowiem oba sta­
wili się na plac walki, ale każdy gdzieindziej. Se­
kundanci obu stron uważali przeto za stósowne ogło 
sić następujące pismo, które Eggietertes zamieścił: 
„Niżej podpisani dla zapobieżenia obiegającym i mo 
gącym jeszcze powstać fałszywym pogłoskom co do 
sprawy honorowej między baronem Gezą Kemenym i 
Ernestem Simonim, oświadczają dla wyjaśnienia pra 
wdy, że obie strony stawiły się punktualnie w umó­
wionym lasku Magy, gdzie z powodu zmylenia pun 
ktu spotkania, przez więcej niż godzinę znaleźć się 
nie mogli. W końcu spotkał bsr. Kemeny jadącego 
już do domu p. Ernesta Simoniego z jego świadkami, 
którzy — zdaniem ioh — na wskazanem miejscz się 
anajdowa i. Obustronni sekundanci zbliżyli się do sie 
bie i sekundanci wyzwanego oświadczyli, że p. Er 
nest Simonyl mniema, że jako człowiek stary i cho­
rowity czekając dłużej niż godzinę, uczynił zadość 
swoim ryoerskim obowiązkom i oświadczył wbrew 
naleganiom swoich świadków, że z powozu nie wy­
siądzie. Skutkiem tego sprawa faktycznie nie doszła 
do skutku. — Budapeszt 4 listopada 1878 r. Ale­
ksander Fornszek, Ludwik Mocsary, świadkowie Er­
nesta Simonyi; bar. Zygmunt Ueohtritz, bar. Kolo- 
man Kemeny, świadkowie bar. Gezy Kemeny“.

—  W Belgradzie umarł d. 18 z. m. bogaty kupieo 
Julian Miłoszawlewioz Kolaracz, liczący lat 82 i zapi 
sał cały swój majątek wynrszący blisko sto tysięoy 
dukatów na cele szkolne i dobroczynne.

—  Z Paryża donoszą o świeżym wypadku, jakie­
go niewiedzieć już po który raz, stała się powodem 
niedogassona zapałka. Młoda 25 -letnia Angielka Lady 
Julia B., która przed kilka dniami przybyła do Pa 
ryża, końosyła właśnie toaletę o południowej godzi­
nie w mieszkaniu swem przy alei pól elizejskich, 
cheąo się udać na Wystawę. W tem wchodzi mąż je, 
do pokoju, zapala cygaro i rzuca zapałkę na płytę 
przed kominkiem. Piękna lady chcąc raz jeszcze spoj- 
rmyć w zwierciadło, zbliża się nie spostrzegłszy że 
zapałka płonie; lekka jej saknia zapala się i w oka­
mgnieniu płomień ogarnia cale jej ciało. Przerażony 
mąż rauca się w rozpaczy, chce rękami stłumić pło­
mień, lecz nadaremnie. Na krzyk wpadają sąsiedzi, 
lecz już zapóżno. Biedna lady w godzinę później sko­
nała wśród najstraszniejszych cierpień.

W Sł*śBowa'»4«! Straż policyjna
przytrzymała: Feliksa Wiśniewskiego, za kradzież 
narzędzi murarskioh i zbiegnięcie z roboty; Ludwikę 
Polaozkowną, za kradzież drzewa; Wojciecha Kubi 
atka, za sprzeniewierzenie odzieży; sześć osób za 
pijaństwo.

Krzysztof Rżąca, woźny magistratu złożył w poli 
cyi klucayk złoty od zegarka, znaleziony wczora, 
w Rynku.

T 1 A T R .  W sobotę dnia 9go listopada. Wzno­
wiony dramat w 5cin aktach a 8min odsłonach, przez 
Oklawiusza Feuillet z francuskiego, przełożony przez 
Zygmunta Sarneckiego: Dwa światy. — W nie 
dzielę dnia 10 listopada. Komedya w czterech aktach 
przez Antoniego Małeckiego: Wieniec grochowy czyli 
M atury w Krakowskiem. — Początek o godzinie 
siódmej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Prsyjacui 
sztok pięknych otwarta codziennie od godz. l le j  
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, 
w dnie powszednie 80 centów.

— Dnia 8-go listopada pogoda; termometr od +  
6 6 spadł -f- 0*4 C. — Barometr opada; rano o 8*) 
dnia 9 go listopada stan jego był 739*4 milfot; ter- 
nnnetru — 2 6 0. —  Wiatr zachodni.

•— W niedzielę dnia 10-go listopada: Opie. N, 
Maryi Panny. —  W poniedziałek dnia J 1-go liatopa 
da Marcina biak. wyzn.

O Sejmie; tTroozyatośi Matejki; Listy i  Rzymu; Li­
sty z Krakowa; Kronika.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W i e d e ń  7 listopada.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 1615, żabi 

tych wieprzów 581, zabitych owiec 856, żywych o- 
wiec 5291, żywej nierogacizny 1215 sztuk.

Cielęta zabite płacono od zlr. 60,r65 do 75 złr.; 
zabite wieprze od złr. 40 do 50 złr.; zabite owce 
od 22, 85 do 38 złr., żywe owce węgierskie od 34 
do 48 złr.; czarne zwykłe w grubej wełnie galicyjskie 
i siedmiogrodzkie od 30 do 35 złr. za 100 kilo mięsa.

Galicyjską nierogacizną od złr. 30, 34 do 36 złr.; 
węgierską od złr. 38 do 42 złr. za 100 kilo ży­
wej wagi.

W ilhelm  Amirowicz.
Caffi StirbłSk.

T a r n ó w  31 pażdz. — Płacono za 100 kilogr 
pszenicy 8*25, żyta 5*60, jęczmienia 6*25, owsa 5*— 
grochu 7*50, bobu 6*25, kukurudzy 6‘, rzepaku 12*—; 
ziemniaków 1*30, koniczyny 43*—, siana 2*30, ko 
niczu 3*— , słomy 2 25, kilo masła 98'— 
rych 2 umorzono łączną kwotę

Przyjechali do KrakowH od d. 6 do 8 listopada
HOTEL POLLERA. A. Stein z Wiednia, F. Sta- 

mirowski z Barana, A. Kubin z Weisskirchen, M. 
Gessler z Wrocławia, J. Steiner z Berna, W. Roże 
chi z Kongresówki, J. Lederer z Pragi, T. Wolff 
z Haida, K, Langer z Moskwy, B. Kałuski z Gali- 
eyi, B. Kleszczyński z Kongresówki, B. Singer z Wie­
dnia, A. Meiler z Berna, B. Kohn z Wiednia, T. 
Szczepanowski z Rybnej, J. Banknecht z Rohatyna, 
R. Lcos z Hsagen, E. Hamburger z Sosnowca, T. 
Staege z Drezna, L. Slsski z Żabna, J. Pustówka 
z Cieszyna.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM M. Dzię- 
gielowski z Ochodzy, Leok. Mirewicz z Myszkowio, 
M. Graf z Bóaing, Dr. Wiktor Wehr z Tryestu, B 
Gałęzowski z Kongresówki, Dr. M. Świątkowski z Cheł­
mu, M. Bielowska z Wiednia, M. Wartileoka ze Lwo 
wa, R. Kachnill z Warszawy, L. Bielowski z Wie 
dnia, Czesław Miszewski z Kongresówki, M. Silber 
stein z Wrocławia.

W lfM SosM o&sa M M lo K S rm fl• » « « .

— Zeszyt 11 ty Przewodnika naukowego i  lite­
rackiego wychodzącego pizy Gazecie Lwowskiej za 
wiera: Autor Grottger, szkic biograficzny przez K. 
Kan eckiego; Jędrzej Morsztyn, studyum literackie 
przez Tytusa Świderskiego, Btarośytna Rzymianka przez 
J. Hilarego; Język łaciński w organizmie publicznego 
wychowania przez M. Switalskiego.

— Zeszyt 21-ty Przeglądu Lwowskiego zawiera: 
Socyalism albo Chrreścianstwo; O realiżmie w lite­
raturze nowoezesnej; Zemsta żyda (c. d.); Socyaliści 
w Niemczech i obrady nad uchwaloną przeciw nim 
ustawą; Przegląd literatury historycznej: Kraków aż 
do początku XV wieku przez Dra Józefa Szujskiego;

N A D E S Ł A N E .

Chroniczne cierpienia płuc i oskrzeli, jak nieżyt płuc, 
porcsTwe nieżyty oskrzeli i t  d. pogorrzają sio zawsze za 
nadejściem zimnej nory roku i wymaeiją największe] prze­
zorności i stosownej metody leczenia. Między wszysttaemi le­
karstwami n-nane zostały za nsjleisze przeciw powyższym 
cierpieniom Bergera pastylki smołowrowe i Bergera kapsuł­
ki smołowcowe. Bergera pastylki smołowco^e łączą w eobie 
włssncśoi rozwalniające sin* i kojąc* drażnienie, środkow 
flegmistych ze smołowcem; Bergera kapsułki smołowcowe 
sa czystrm smołowcem lekarskim w opakowaniu zelatyno- 
wem. Cena z opisem użycia za puszkę blaszaną B e r g e r a  
p a s t y l e k  a mo ł o wc e wy c h  50 eent za flakon B e r g e ­
r a  k a n e u ł k ó w  ch } l ł r  « f r r nw KRAKOWIE n p. W. R e d y k a  ant .  w NOWYM SĄCZU 
n p R. J a k u b o w s k i e g o ;  w ŻYWCU n n. Bluraen-  
t h a l a ;  w TARNOWIE u pp. N. Tenoz yna ,  J. Re i da .

(2661 1-3) B.

p r z e g lą d  p o l i t y c z n y .
D e p e ttt  teU tjra /ktn t.

P a r y  i. 7 listopada wieczór. Na dzisiejsze® po 
siedzeniu Isby, trwającem do 8aj wieczór, uchwa­
lono u n i e w a ż n i e n i e  wyboru Pawła C a s s a -  
srnac.  Posiedzenie było burzliwe i prezes dzwonił 
nieustannie, a parokrotnie obrady były zawieszane 
z powodu hałasu. Casssgnac dwa razy zabierał głos 
i cztery razy przywołany był do porządku. Kilku 
republikanów dowodziło, że wybór jego nastąpił 
pod naciskiem rządu (republikańskiego?) i przez 
przekupstwo wyborców.

P a r y ż  8 listopada. Le Tempi odbiera z Wie­
dnia taki telegram z d. 6 go b. m .: Rząd austrya- 
cki zaprzecza, aby Porta miała proponować poBło- 
wi austryackiemu hr. Z i c h y ,  o czem pisała ajcn 
cya Havasa (odstąpienie północnej Bośai za zwro 
południowej.) Doniesienia te są tylko odbiciem da 
wniejazych układów, które dziś niemają już znacze­
nia. Sprawa ta  w ogóle nic nie postąpiła, tylko, że 
Porta stała się dostępniejszą układom i skłonniej- 
szą do układów z Austryą.

K r y m  7go liBtopadn. Parlament włoski zwoła­
nym będzie d. 21 listopada i dziś ma wyjść dekret
zwołujący go.

R z y m  8 liBtopada. Papież przedłożył kardyna­
łom do zbadania pytanie, ażali Btosownem jest, aby 
katolicy włoscy brali udział w wyborach polity­
cznych. Wielu biskupów, również o to pytanych, 
dało odpowiedź potakującą.— Król i królowa przyj­
mowani byli z zapałem za swojem do Florencyi 
przybyciem.

»«w*seweea

L o n d y n  8 listopada. Bióro Reutera donosi 
z Konstantynopola: 4,000 Bułgarów spaliło w po­
wiecie Demotika 14 wsi. Porta doręczyła ks. Ł i-  
janowowi notę, w której oświadcza, że Rosyanie nie 

są zd d ii stłumić powstania bułgarskiego. Imano* 
;a rozbiera kwestyę pozostania Rnsyan w ziemiach 
orzez nich zajmowanych. W Adryanopolu odbyła 
się rada wojenna, w której zasiadali także dowódz- 
cy woj3k w Bułgaryi i Rumelii R oya czyni zawi­
słem oddanie kas publicznych Rumelii od spłace­
nia znacznych kosztów wydanych na urządzi n'e Ru- 
melii. Porta przygotowuje oddanie Podgorycy Czar­
nogórze, stosownie do traktatu  berlińskiego.

A l o K s a n d r y a  7go Fstopnda. Minis*er wojny 
S t a n l e y  i minister marynarki S m i t h  przybyli 
tu dziś, wracając z Cypru,  a jutro odpłyną dc 
Malty.  __________

Powodzenie oratorskie p. Hausnera, jego maden 
speech wiernokonstytucyjny odurzył tak dalece pi­
sma, które popierały rozbicie Koła polskiego, a 
przycichły w czasie sejmu, że znów dziś z rozp’ę- 
temi żaglami płyną na widy liberalizmu wiedeń­
skiego, w których zatonęła solidarność narodowa 
przez Koło sejmowe zadokumentowana. Opowiada­
ją te pfama, jakoby pp. Ujejski, Kamifi ki i Goła- 
chowski w czasie dysktisyi mieli się zawahać i n- 
chylili się od głosowania. Nie pf ypuszczamy tego, 
aby myśl przystąpienia do wisrnokonstytucyoniatów 
mogła rnaleść przystęp tam, gdzie poczucie naro­
dowe nieuległo wiedeńskiej zarazie. Dowodem te ­
go, że p. Ludwik Skrzyński, widząc dokąd idą je­
go kol rdzy, złożył mandat. W liście do swych wy­
borców zrzuca on wprawdzie winę na delegacyę, 
ala oświadcza, ża niemogąc wbrew swemu przeko­
naniu podlać się jej kierunkowi a niechcąc wbrew 
woli wyborców stać po za Kołem — składa mandat 
Na wszelkie uznanie krok ten zasługuje, p. Skrzyń­
ski nie poddał się wprawdzie orzeczeniu Koła sej­
mowego, ala składa broń w ręce swych wyborców. 
Mieuij vaut tard que jamais.

We czwartek otwarte zostały w Peszcie delcga- 
cye wspólne, a dziś dopiero doszły nas pierwsze 
wiadomości, poniewsż dla zawiei śnieżnych komu- 
nikacya telegraficzna jest jeszcze utrudnioną. O 
pierwszem posiedzeniu pisze nam dziś korespondent 
ns.sz z Pesztu (A)> 8 na list jego zwracamy uwa- 
SP, gdy* obok sprawozdania zawiera kilka ważnych 
uwag. Co się zaś tyczy sytuacyi obemśj odsyłamy 
czytelnika do obu wyżój zamieszczonych listów wie­
deńskich, gdyż nietylko są one wyczerpujące, ale 
podają wiadomości ważne, ciekawe i z dobrego 
źródła.

Izba wyżiza sejmu węgierskiego przyjęła projekt 
adresu, którego treść podaliśmy wczoraj. W roz­
prawach głównych zabrał głos tylko kr. Szecsen 
broniąc adresu, a co do kompetencyi sejmu wzglę­
dem trak  atów międzynarodowych stając na tem sa­
mem stanowisku, jakie zajął p. Tisza. W dyskusyi 
szczegółów ćj wniósł Pronay, by w ustępie, który 
mówi o ugodzie austro-węgiersfćj, opuścić wyra­
zy „z zadowoleniem;" poprawka ta  jednak upa­
dła, a adres przyjęty został bez zmiany. Wczoraj 
także przyjmował Cesarz deputacyę sejmu chor­
wackiego, która wręczyła mu adres (patrz Czas 
Nr 238). Marszałek Krestics nazwał a d m  wier- 
uem echem reskryptu królewskiego z d. 16 wrze­
śnia r. b., Cesarz jednak zrobił podobno uwagę, 
ża sejm chorwacki zajmuje Bię sprawami, które 
przechodzą zakres jego prawnój działalności, a za­
razem objawił nadzieję, że sejm na przyszłość tych 
granic nie przekroczy i do oznaczenia Koronv wę- 
gierskiój użyje nazwy prawem przepisanćj. Adres 
bowiem użył wyrażenia „Korona węgiersko-chor- 
wacka."

Pisaliśmy wceorąj na tem miejscu jak i kore­
spondent nrsz berliński o artykule półnrrędowej 
Polit. Oorr. przeciw stronnictwu parlamentarnemu 
środka w celu odciągnienia od tego stronnictwa ka­
tolików oraz dla wykazania, że centrum wcale nie 
objawia myśli papieskiej pojednania się rządu nie 
mieckiego z Kościołem. W idoczni pojednanie to 
stało się już potrzebą rządu niemieckiego, aby ta  
kryć porażkę poniesioną w walce t  Kościołem. Diia 
Nordd. Allg. Ztg  powtarzając ob w rn y  ten arty­
kuł półurzędowy, dodaje: „Lubo pomieniony arty­
kuł, którego znaczenie nie potrzebuje zaprawdę 
biższego wyjaśnienia, nie zawiera w sobie żadnego 
pozytywnego doniesienia o rokowaniach z Rzymem, 
wszelako z całej jego treści i tonu można z pe­
wnością wyciągnąć wniosek, że o zerwaniu rokowań 
nie ma mowy". Gazeta krzyżowa radzi jak naj- 
śpieszniej przywieść do skutku układy ze Stolicą 
Apostolską, aby sparaliżować centrum parlamen­
tarne. Najprzód więc usiłowano centrum odciągnąć 
od Rzymu, i traktować z niem, potem obwiniano 
je o wspólnictwo z mordercami (Kullmann), potem 
z Bocyalistami, a teraz usiłują przez układy z Rzy­
mem wpływ tej partyi przełamać. Germania widz: 
w tym artykule plan rozbicia centrum, stanowią­
cego zwartą siłę stu głosów w parlamencie, oznaj­
mia zsś, że centrum jest stronnictwem polityeznem, 
nie zaś kościelnem, chociaż członkami jego są ka­
tolicy.

Nie mogli republikanie francuskiej Izby deputo­
wanych pominąć sposobności pozbycia się kolegi,

który piórem, słowem, ft w pctreeWe oraz szpadą 
szermował dzielnie i dla tego był im niemiłym. 
Uchwaliła też Izba, że Paweł CiB3agnac bezpra­
wnie wybranym został. Nie ma Ctssagnac wpraw­
dzie po za bonapartystami przyjaciół, ale nie mo­
żna twierdzić, aby wybierany zawsze dotąd znacz 
ną większością, miał tylko zawdzięćzać wybór swój 
przekupstwu i naciskowi swego stronni; twa. W ten 
sam Bposób pozbyła się Izba wielu deputowanych 
z innych także obozów.

Potwierdza się, że Francya bierze imeyatywę 
w Bprawie regulacyi granicy greckiej okólnikiem 
do mocarstw. Wystąpienie to Francyi na polu kwe- 
styi wschodniej poczytują jedni za wstęp do dal­
szej akcyi, inni zsś za proste następstwo odezwa­
nia się pełnomocnika francuskiego na kongresip 
berlińskim. Za jego bowiem wdaniem się pnyjęto 
do protokółów traktatu berlińskiego, a następnie 
do uchwały podniesiono powiększenie terytoryalne 
Greeyi w zasadzie, zostawi?.jąc wykonanie tej u- 
ehwały porozumieniu się Grecyi z Turcyą, w prze­
ciwnym zaś razie mocarstwa mają prawo wdać Bię. 
Otóż nota francuska opiera się ca  tćj uchwale kon­
gresu, a ponieważ Porta wzbrania się rozpoetąć u 
ełady z Grecyą o sprostowanie granic, przeto 
Francya wzywa pośredni;twa mocarstw, niemajar 
wcale zamiaru wywołania wojny grecko-tureckiej, 
U ira  owszem mogłaby nastąpić bez wdania się 
morarstw.

Nie minister angielski, ale członek partyi mini- 
teryslnej i urzędnik ministeryaloy odezwał się 

znów o polityce obecnej. PułkowniK Loyd-LindBay. 
ctłonek parlamentu, sekretarz skarbowy w mini- 
steryum wojny, mir.ł d. 4 b. m. mowę na uczcie 
w Abingdon. Na szczęście, rzekł on, wojny naj­
świeższe nie były prowadzone przez Anglię. Kra; 
moża poniósł pewne koszta, ale zabezpieczył się od 
niejakich niebeżpieczeń tw. Przypuściwszy, że Ro- 
sya nie zechce wykonać traktatu berlińskiego, wte­
dy Anglia nie ssma jedna wyraziłaby zdanie swoje, 
że Europa powinna obstawać przy traktacie. Mów­
ca nie sądzi, aby cesarz Aleksander chciał niedo- 
trzymać traktatu, ale jeżeli wojskowi i urzędnicy 
nie chcą trzymać się traktatu, wtedy Anglia będzie 
zmuszoną wdać się. Może wojna z Afganistanem 
jest konieczną, rzekł Lrndsay, przechodząc de tej 
sprawy. Tłumaczy on rząd, że zamiast rozpocząć 
wojnę przesłał ultimatum, które żąda oddalenia po­
selstwa rosyjskiego z Afganistanu, zastrzega się 
przeciw przvmierzowi emira z Rosyą i chce się za­
pewnić co do jego neutralności. W końcu mówca 
zapewnia, że zawikłania nie Bą nadzwyczaje i ule­
gać im może państwo zajmujące takie jak Anglia 
stanowisko w świecie.

Szwedzki minister wyznań Carlson niegdyś pro­
fesor histeryi w Upsali wziął dymisyę d. 1 b. m., 
nie czekając zebrania się parlamentu. Szukano wa­
żnej przyczyny tego kroku, lecz jedyną ma być ta, 
że Carlson liczący 67 lat życia, pragnie znaleść je- 
szere czas dla wykończenia swego dzieła. „Dz'eje 
Szwecyi pod królami z domu palatyńskiego ? Na­
stępcą jego został mianowany profesor Malmstrom, 
autor dzieła „Dzieje Szwecyi od śmierci Karola 
XII do rewolucyi 1772". W Norwegii panuje te­
raz niepokój. Dostrzegają tam bowiem, że Szwecya 
zbyt ciąży na Norwegii i że równouprawnienie obu 
państw nie jest ściśle wykonywanem. 0 1  czasu do 
czasu ponawia się w Norwegii agitacya przeciw 
unii osobowej i odzywa s:ę dawna niechęć datują­
ca się od ro?dzielenia Norwegii od Danii.

Według doniesień z Aten z d. 7 b. m. do Polit 
Corr., Komunduros zdołał wciągnąć do formowa^ 
n?go przez Biebie gabinetu Deliannisa, który objął 
na powrót tekę spraw zagranicznych oraz tymcza­
sowo tekę skarbowości, Bubulis sprawy wojny i ma­
rynarki a sam Komunduros oprócz prezydencyi 
gabinetu także ministerya sprawiedliwości i spraw 
wewnętrznych. Jeśliby gabinet ten nie zdołał się 
utrzymać, nastąpi rozwiązanie Izby.

Porta znów wezwała ks. Łab ano wa w nocie świe­
żo mu wręczonej do uśmierzenia Bułgarów, którzy 
orzybywa:ą z okolic pod zarządem rosyjskim do 
Rumelii i dopuszczają się tam gwałtów i rzezi 
Porta domaga się śledztwa i kroków represyjnych

Wbrew rządowemu communique, które podajemy 
pod R osyą, a która zaprzecza możności bliskie 
wojny, dzienniki rosyjskie z dni ostatnich jedno­
głośnie prawie zgadzają Bię na to, że nowa wojna 
jest nieuniknioną. Golos otrzymuje „najpewniejsze" 
wiadomości z Konstantynopole ff itrM  obu armiach, 
tureckiej i rosyjskiej przedsiębrane są wszelkie 
środki ostrożności na wypadek starcia, które spo­
dziewane® jest rychło. W skutek tego, Porta nic 
nie czyni dla uspokojenia ludności chrześdańakiej; nie­
tylko ewakuacya z wojsk rosyjskich pewnych miej­
scowości odłożoną została na czas nieograniczony, 
ale nawet znaczne Biły rosyjskie postępują naprzód, 
skupiając się między Konstantynopolem i Lule- 
Burgasem. Rząd turecki zapytywał piśmiennie ks. 
Łabanowa Rostowskiego, jakie ?ą powody tej no­
wej okupacyi terjtoryów tureckich, lecz ks. Łsba- 
now nieuznał dotychczas za potrzebne udzielić żą­
danych wyjaśnień. Jenerał Tottleben zwiedza po- 
zycye, zajęte przez wojska rosyjskie i rewiduje for­
tece, zapełniając braki w ich uzbrojeniu i zapa­
sach wojennych. Wojska tureckie, stojące prawie

oko «r oko pnedw  armii rosyjskiej, ciągle otrzyj 
a u 'ą  posiłki; niedawno przybyło z Konstantyno­
pola do Adryanopola 15 batalionów świeżego i do­
brze uzbrojonego wojska. Osman basza miał do 
nich przemowę tej treści, żs wkrótce będą miały 
sposobność dowieść czynem swego męstwa i  wier* 
neśń d a  tronu. W armii więc tureckiej zapano­
wała pewność rychłego wznowienia wojny. Golos 
na przekor wystąpieniom wszystkich innych dzien­
ników r jsyjskim, które życzą, lub przynajmniej u- 
iaja, że życzą nowej wojny, „aby ju£ raz na zawBze 
skcńrzyć z kwestyą wschodn:ą i ustalić los Słowian", 
oBtrzega, że wojna może być dla Rosy i wcale nie 
tak łati78, jak się lekkomyślnym jej zwolennikom 
wydaje. I  wspiera to naatępuiąctm zestawieniem 
cyfr: na samej granicy księstwa bułgarskiego Tor- 
cya już zgromadziła 50 tyBięcy wojska regularnegoj 
k tire w razie wznowienia wojny otrzyma natych­
miast zasiłek ze 150 tysięcy żołnierzy ligi albań­
skiej. Nie licząc więc wojsk austro-wigierskich, znaj- 
duących się w Hercegowinie, przedw prawemu 
ikrzydłu armii rosyjskiej zabałkań3kiej, działać bę­
dzie 200 tysięcy wojsk tureckich. Jeżeli zaś — co 
aie może być wątpliwem — Austrya zwróci się 
przeciw Rosyi z 150 tyiiącami wojska, które ma 
w Bośni i Hercegowinie i tem sparaliżuje działania 
Rosyi w Serbii i Czarno g irze i jeżeli nadto prze­
ciętą dla Rosyi zostanie wolna kcmumkacya na mo­
rzu Czar nem, to armia rosyj*ka znaleźć się może 
w położeniu bardzo i bardzo krytycznem.

W pierwszych dniach tego miesiąca odbyły się 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej, wy­
bory do kongresu. Od wojny domowej wpływ de­
mokratów ciągle wzmagał się i sięgał krajów wscho- 
dnio-północnych Unii, a w poprzednich do parlamen­
tu wyborach demokraci otrzymali przewagę w Izbie 
reprezentantów, i Bpodziewali się znaleść ją  nieba­
wem także w senacie. Atoli wybory w tych dniach 
dokonane zmniejszyły siły demokratów w Izbie, 
tak iż większość ich już tylko kilkanaście głosów 
wynosi. Przed kilkoma dniami zamieściliśmy list 
z Nowego Jorku, przedstawiający obraz stronnictw 
w Stanaoh Zjednoczonych. Lubo natura rozdtisłu 
między północą a południem znacznie się zmieniła, 
a zmieniły się takża cechy dwóch głównych obo­
zów politycznych, których hasłem były pierwotnie 
centralizacya i autonomia, wszelako nazwy repu­
blikanów i demokratów utrzymują się, ale do pro­
gramu jedności pańftwa i odrębności krajów przy­
była ważna kweetya, utrzymania monety papiero­
wej, lub przywrócenia obiegu monety kruszcowej, 
czyli przywrócenia wypłat w moneeie brzęczącej. 
Skarb ciągle wykupuje bony rządowe, liczbę ich 
zmniejszając i umarzając dłag publiczny, powstały 
przez wojnę domową. Na tym punkcie łączy Bię 
kwestya monety z kwestyą polityczną.

Ostatnie telegramy „Czasu!*
B u d a  P e i z t  9 listopada. Między większośctą 

a mniejszością wydziału adresowego przy; zło do 
kompromisu pod względem projektu adresu. Wy­
dział wyznaczył podkomitet dla ułożenia projektu 
w tym duchu. Pest. Corr. donosi, że pokrycie bie­
żących potrieb państwa i kosztów okupacyi nastą­
pi przez R itschilda i spółkę bankierów za pomocą 
operacyi finansowej, która weźmie za podstawę do­
bra państwa.

P a a r y *  9 listopada. Tutejszy poseł rosyjski za­
przecza doniesieniu Timesa o niezadowalającym 
stanie zdrowia G a r a ,  jako zupełnie bezzasadnemu. 
Z Petersburga urzędownie zapewniają, że pod wzglę­
dem mianowania hr. S z u w a ł o w a  wicekanclerzem 
i blizkiego objęcia zarządu spraw zagranicznych 
przez tegoż nie nadeszły z Liwadyi żadne wiado­
mości tego rodzaju, podobnież zaprzecza ks. O r ł ó w  
wiadomości o dymisyi ks. G o r c z a k o w a i  zastą­
pieniu hr. Szuwałowa w Londynie przez ks. O r ­
ł o w a .  _

R z y m  9 listopada. Deputowany P e s  s in  o przy­
jął tekę ministerstwa handlu.

L o n d y n  9 listopada. Times donosi z Paryża 
z d. 8 b. m. Najpierwsze doniesienia potwierdzają 
w:adomość o zasłabnięcia C a r a .  Hr. S z u  w a ł  o w 
wraca do Londynu, jedynie aby zawiadomić o swo­
jem odwołaniu. ____________

W i t i L e i  O listopada, godz. 2 » .  g. 
po poŁ— Renta papierowa Renta arobtna

_  Renta złota — —. — Losy z r. l* * i  
— Akcje Banku Narodowego — —  

Akcje kredytowe — . — Londro — -  — 
6'/* Liaty sast. hipoteczne — —• “  T T T  *
Rnble -  « ’/ ,  L i* tj zaet galw. Zakłada
k re d y t Ziem. — —■

Usposobienie giełdy:
po  chwili zamknięcia dziennika kursa nie-

nadeszły.

p u n ĄUTOR ODPOw I WiIW.IAI.ri r  I WYDAWCA 
Antoni Klobukoemaki.

100 ntuk)

t e ł  I p s p l s s t o  pofel
H o a jp r e f M y l  k e p f e e k f e j .  

K r a k ó w ,  9 Listopada.
Kubel papier, rosyjski .
Rubel srebrny obrączkowy 
Marka niemiecka . . . .
Dukat holenderski ważny .
Dukat austryacki ,
Napoleondor „
Pófimperyał ,  .
20-markówka niem. ważna .
Srebro austryackie (za 1 złr.) . .
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 złr.)

L isty  zastawne i obligi:
5e( pożyczka krajowa galicyjska j
Oblipacye indemmzacyjne gahe. g
4 +  listy zast. Tow. kredyt, ziem. f  % j *
5* listy zast. Tow. kredyt, ziem. i  ° 3
6•/ listy hipoteczne bauku hipot. . ą  -h
6/  listy dłużne galio. zakł. włośo. I *
5V, listy zast. g.z.kr.z.wKrakowie,zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
6 Hsty z a s t .  g .  z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
t yt  listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 20 lat banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (lOOji) 
t y  listygzastawne Król.'Pol. ser. I. (za 100r.) 
4̂ 4 listy zastawne Król. Pol. ser. II. (za 100 r.) 
t y  listy zastawne Król. Polskiego (za 100 r.) 
t y  listy likwidac. Król. Polskiego (za 100 r.) 

Akcye kolejowe i  bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ r  Lwowsko-Czemiow. * « 200, 
„ hipot. we Lwowie wpł. 300 zł.
„ banku gal. d. b. i przem. w Krak.

M  »

*■5

PPt t>o *a

£»dają

113 -
1 67 

57 50 
5 50 
5 50 
9 30 
9 52

114 50 
1 76 

58 35 
5 63 
5 63 
9 50 
9 70

190 —
99 —

101 50 
100 —

89 —
82 15 
79 50 
84 50
89 25 
87 75

84 50

86 25 
90 75

93 — 95 —

86 — 89 —

J89 - 92 —

94 50
70 —*2. 
98 — 0 
98
97 75jb 
87 502

97 50 
90 - d  
____ .§
99 — ̂  
89 - £

235 -  
122 50

239 -  
126 —

80 - 100 -

60 85 
62 45 

104 50 
102 50 
79 50 
82 50 
79 50 
73 -

99 —

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

'W i e d e ń  8 Listopada.

5*  ziedn. dług państw, bank.
„ „ srebr.

Obligacye ind. niż. Austr.
.  czeskie 

” :  węgierski
!  ’  galicyjsk.

■ bukowiń. 
„ n r  siedmiogr. 

byt węgierska pożyozka koL 
(po 300 frank.) 120 złr.

L isty  zastawne:

byt Banku naród, listy • 
galicyjskie . . • •

6 „  galic. zakł. kred. włość,
6 „ Zakł. k. z. w Krak. w 1.18
7 _ _ 20* n r> n n n n n n qcłl e «» » rt n r> n na
0  l i » n n w  » Bn
5^ wegierekie listy • •
5 , zakł. kred. austr. . ■ i
5„ zakł. kred. ziem. austr.

spłacał, w 33 latach . ] -
>„ Domen, państw. 120 złr. 140 —

6„ Banku gal. hipot. . • I 90 25

Pożyczki loteryjne:
Losy pożycz, z roku 1839 .

„ ,, J8®4 •

płaeę ż^daję

15 — 16 -
18 50 20 50

98 15 
79 50
85 25 
88 -  

91 25 
95 50 
87 50 
94 — 

! 76 50 
110 75

61 -  
62 60 

105 
103 
80 50 
83 25 
80 50 
74 -

100 —

93 25

336 -  
'106 25

państw, z r. 1860 . . 
Losy pożyczk. z r. 1864 

nrem. pożyczki węg. 
Losy Comorente . . .

„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na

Dunaju..................
„ księcia Balm. . .
n n P,alffy • •

’U J?k r? • •„ hr. St. Genoa . .
„ miasta Budy . .
„ Windischgraetz . .
x  hr. Waldstbin . .
„ Keglevich . . .
„ Rudolfa . . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem
Banku naród, austryac. . 
Zakładu kredytowego . 
Żeglugi parów, na Dnnaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rzędowej ir. a. . .
zachód, c. Elżbiety 
południowej . . •
Galicyjskiej . . •
Czerniowieckiej 
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 złr. sr
AlfSldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił.

„ Siedmiogrodzkiej . 
338 — „ Cisańskiej . . .
106 50 „ wschodnio-węgiersk.

98 30

85 50 
88 50 
92 50 
96 50

77 50 
111 -

93 75 
140 50 
90 75

| płacą żądają

112 30 112 70

121 - 121 50]
142 — 142 25
i 80 - 80 50

24 50 25 —
(160 25 160 75

93 - 94 —
38 50 89 -
27 50 27 75
28 75 29 50
34 50 35 —
27 50 28 -

I 27 50 28,50
22 50 23 —
14 — 14 50

1 14 — 14 50
19 60 19 90

788 - 790 —
224 50 224 75
|48S — 490 —

2018 2015
256 - 256 50
1158 50 157 -

69 - 69 50
*237 — 237 50
124 - 125 -

109 50 110 50
.116 25 116 75

115 25 115 75
101 — 101 50
105 — 105 50
185 50 186 50
106 - 106 50

Franciszka Józefa

j a u & u  —-  —- — r
i przem. w Krakowie 

„ galic. hipotecznego 
n dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:

207 —

żądają

128 50 
97 50 

207 25

100 —

państwowej
[miń.

fr.ł/H»WV Tł W VI WV i

Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 t y  
pół. c. Fer. 100 złr.m.k. 

n „ 100 w. a.
„ „ w  srebr. ty

połud. półn. niem. byt  
za 100 złr. w 
byt w srebrze 
gaL Kar. Lud. 300 zh 
w srebr. t y  za 100 złr. 
Emisya u . . ; • 
Lwowsko-Czemiow. 
300 złr. (w sr. byt  za 100 
Emisya z r. 1867 , 
Siedmiog. 200 złr.w. a. 
ks.Budolfa 300złr.w.a. 
w srebr. t y  za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . ,

 (Ku
250 
101

Napoleondory . . . .  
Suweryny angielskie . . 
lmperyały rosyjskie . .
Srebro ..............................
Srebro (kupony) . . . 
Bank. pań. Niemieo. za 100 m. 

bel pap...........................

69 25 
156 50 
150 50 
109 —

101 75 
95 50

102 75

85 50

W alu ty:
e korony . . . 

dukat na wagę

99 75
98 -

76 75 
79 
62 25

74 75 

90 —

5 60 
5 60

69
157
151
109

102

103

8G
81

100
98

50
50
50
25

25

26

75

L w ó w  8 listopada.

Dukat holenderski . . •
„ cesarski .. • • •

Półimperyał rosyjski . .
Rubel srebrny rosyjski .

,  papierowy . . .
Marki ( 1 0 0 ) ....................
LiBty zast. Tow. kr. gal. 5*

n », »,. » t y
n Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k. 

„ Lwow.-Czerń. 
Banku hipot. gal.

W t n i s i n  7 listop.77 25
79 50
62 75 Listy zastawne le j seryi 

„ „ 2ęj seryi
75 25 knPODnowe 

kupon
„  -  ,

Kolei warszawsko-wiedeń.
„ .. bydgosk.

S  61 R o s y j .  pożyczka prem. 1864r.
5 61 I « » » l w 6 r.

płacą żądaj*
9 38 9 38“

11 81 11 86
9 65 9 66

100 — 100 10

67 90 58 __
1 14** 1 14“

6 45
5 48 
9 60 
1 73 
1 14 

57 50 
85 20 
80 25 
90 -  
82 50 

234 50 
123 —

5 54
6 58 
9 72 
1 83 
1 16

58 50 
86 —  

81 25 
90 75 
83 50 

237 — 
125 — 
251 —

rub.l kop.
100 —  

100 —  

148
98 85 

187 
88 35 

173

rab. | kop.
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TOWARZYSKIE(2686)

Za dnszQ 6. p.

Ludwika Sztersztyn Helcia
odbędzie się

jako w rocznicę śmierci,
l l f t f e o i e ń i t w o  i a l o k i t
W KOŚCIELE 00 . KAPUCYNÓW 

w poniedziałek 11 listopada b. r.
o godzinie lOej

na która pozostała  żona Bcdzinę 
zaprasza.

Jakiej wriętości doznaje ta książka, doiyć wzpomnieć, 
że w krótkim ezaeie wyczerpane zoetaly jni dwa

------------------- ------  j«j wydania. Teraz wyszło właśnie trzecio wydanie
( Ł K  8 A V O I K  V I V R K I  poprawne i pomnożone, obejmujące 22 rozdziałów

WYDANIE Ttt7PrrE w dUmŁst'a arkuszach druku. Dla młodzieży obojga
I C anta e g z e m p l a r z a  1 i t r ,  w  _  w  ,  . .  płci jest to nader pożyteczny przewodnik we wszyst-

> .  “  i s s t s ź s r ^ * * 1 s s a* do mnie uczynione posyłam  za przekazem pocztowym franco.
Juliusz Wildt w Krakowie, ulicaJ,Grodzka Nr.\ 69

WRMSPf

C.GIANI Ces. kr. nadworny^^zaldad artystyczDy WWIEDNIU
P a n ie  W eber!

Wedle inseratu w dzienniku „Czas" z dnia 27 
października r. b. zamierzasz Pan balonem wysłać 
do Jerozobmy żydów, którzy żydowsko-niemieckim 
dy*!ektem mówią.

Zechcesz Pan przyjąć następującą odpowiedź:
I .

Zalowolnioną będę, jeżeli jeszcze tej zimy,
Na próbę balonem puścisz się do Jerozolimy. 
Deszcz, śnieg, wicher, słota, ciężko pokierować

[balonem, i
Tłotzyis balon na dii, nie uniesiesz Żydów z żargonem.

II. I
Brz»dkim jest żsrgon mowy, brzydszy źsrgon myśli; 
Pkręt«w — krzywych myśli, żadne pióro nie skreśli. 
Ty nam drogę cbcesz torować do świętego miasta! 
"Pol > Ss ta naszą świętą ziemią zgoda rośnie,wzrasta.

I I I .
Ą wieszli. że rozwój żargonów Jest stopniowy; 
Za’gon myśli, woli czyli czynu i mowy.
C*y Twój żargon spola:czyć Żydków może? 
Twierdzisz: źe tbm acy-z słowo Boże,
A przeżuwasz przekład l i e n f e l d a  D a n i e l a ,  
To jest żargon czynu, żargon przywłaszczyciela.

IV.
Z góry Synaju M a j i e a a  przyniósł narodowi

[tablice;
Cz'j jest przekład nabożeństwa? to oblekasz

[w tajemnicę,
Ta żargon w oli: aby z sławy obtdrseć autorów , 
Ż .rgoa m» ś li: pozyskać te mieści* prenumeratorów; 
Żydom wiernym stróżom świętej mowy — biblijnego

[daru,
Hebrajski tekst niezbędnym — Z b ó r  nie zna 

[świeckiego towaru.
V .

Wydawco modlitewnika! odpowiadaj na pytanie,
Czy sna/z hebraikęt tłomaczyć na polskie jesteś

[w stanie?
Profan — bałamucisz ludzi, jak w Berdyciewie, 
Pu-tf i są w twojej wiedzy, w głowie bezkrólewie. 
W yłaźzbzl nu samochwalstwa! nie powikłaj sporu, 
W) łaź z balonu bałamuctw! prędko i bez oporu.

TL
N a l o m n n  prawił Żydom starym 

W Piśmie Świętem: „ K w i  k e y l  b e r o b
[ d b s a r y tn “  *)

N:e rozumiesz, — tłomacz Ci wyjaśni:
„Glos głupca usposołńon do baśni.'

VII.
D z i a ł a j  o ś w i a t a  zbawienne swe roztacza

[promienie,

wyrobów tkanych i haftowanych
w  W i c  d f f i i u ,  I .  S e l l e r p s s e  J O .  

w . . . .  . i .  Z n a o z a y  z a k ł a d  p r z f b o r ó w  f e c ś o i e l a ,  «  .
Wykonywa wszelkie w tg gałąź wchodzące roboty, jak ohorągwle towarzyskie, wstęgi Co chorągwi, nakryoia aa mary ltd.

___ n  . z.a tP®r#®xeiuem bardzo trwałego i taniego wyrobu.
Cenniki i  wzory darmo. Dostawa także na częściowe spłaty. (2688-1 )

Przeszło 1000 oryginalnych c. k. 1839 r. losów państwowych,
nInlef..« r m  kl/ś de w u ktsaol . w m i T " * znajdąje alę «awue w nasiyeh basach I soliow ląiajeny się 

* eU1“ k" ,nJlt0e“ “  1 P°e*B<laczowi kwita caęćdowego na dąrtassle natychmiast poka.ać 
uaidego cisan dotyczący los oryginalny!

K a ż d y  l o s  w y g r y w a !
Dnia 1 grudnia 1878 r. ostatnie ciągnienie seryj

“  ~  dfc
u p

Ogól wygranych „  ^tore w s *y«*kle z wygranemi wyciągnięte być muszą. -W n
wynosi przesz o »  ,n l ' ln n ń w  z ż o ^ c h  a n s tr .,  między temi wygrane i t r .  8 0 0 , 0 0 0 ,  i l r .  1 5 , 0 0 0 ,  

P , . . . . . . ,  . **'• » ® .® 0 0 ,  z l r .  8 0 , 0 0 0 ,  1 t . d .
okoliczności; ̂ elem^umożebnienta i ułatoeni^każdemu* L b Y c ia ^ W ? ? 1** ’ ri?dkością , dlatego nie powinien nikt nie pomijać tej . __ uiaiwienia zazaemu nabycia takiego losu, sprzedajemy te losy pod następnemi korzystnemi warunkami.

część  lo só w  p ań stw ow ych  1 9 3 9  r. * »
X d wsditestka 
1 dsteelątba 
1 ćwiartka 
1  p o ł ó w k a  
1 cała piątka

piątej
części

ze
radat
kiem

złr. 41-40 
1 1  -  
80*— 
8 0  — 
9 0 -

i na dal­
sze cztery 

spłity 
miesię­

czne

po złr. »-£0 
8 —  
7 —  

1 5  — 
8 5  —

Tcitamt loty po odciągnięciu najmniejssej wygranej » ceny
1 itwadsiestka 
1 dziesiątka 
1 ćwiartka 
1 połówka 
1 eała piątka

nątej
zęści

piąt 
czę 

ze 
zadat­
kiem

złr 8-75 
0 3 0  

18*— 
4 0 ’— 
BO

i na dal 
sze cztery | 

spłaty 
miesię­

czne

po 1*25 
8 1 0  

, 8*10 
O —

11-50m *. p  ,  , “  p ią iH A  nem czn
Tty  m  y c'imtatłowej zapłacie całej kwoty może być 6% z powyiszch cen strącone.

ak przesyła się na*żądtoie r ^ e 's /r y e ^ 2'8 °dwrotni® “kmplowany dokument ze seryą i numerem losu. — Przy zamówieniu kilku

Dom bankowy KTyltrai A Co. w Budapeszcie, Waitznergasse Nr. 27.
w  Waetelnl ajenci na prowlncyl będą pzzyjęd. W |
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Wezwanie.
Ponieważ przez śmierć ś. p. A d a

[promienie, , » »  H rabiego Pot jckiego i ś. p. Leo
I:zniknie mgliste bałamuctwo,-rozumu zaćmienie, n a  K s ię c ia  S a p ie h y ,  Z R a d y  O rdy- 
D s i s l e j  s g o d a  — ona jest serdeczną przyszłości I , .  . ,  r  • n  , • .

[mitką, Inack iej, ordynacyi P r z e w o r s k ie j
Matka wypleni z żargonu—nie karmiąc nas serwatką. 1 Kaiąźąt Lubomirskich dwóch Człon 

Dnk.l list#płd* 1878 r- »“ I— 1“ *• ków ubyło , a w  ich m iejsce nowi
*) Ecclesiastes R. v w. 2. (2635) I członkowie wybrani być mają, prze

' I to Rada ordynacka na mocy art. 
N A D Z W Y C Z A JN E  IX X IX  U stano w y ordynackiej wzy-

ogoine Zgromadzenie wa niniejazem w szystk ich do na-

Towarsystwa salisikowego w Białej,
Słow. zar. z  nUogr. poręką I miesięcy od ostatniego ogłoszenia ni 

odbędzie się w Niedzielę dnia 19  l i s t o - 1  niejazego wezwania w Gazecie Lwów  
r .  b . o godz. 3 popoł. „pod Ciar- akiej, licząc, wnieśli pisemnie do c. k. 

nym Orłem“ I Sądu krajowego Lwowskiego głosy
z następującym porządkiem ddennym: I swoje na dwóch nowo zamianować się

1) Zmiana i uzupełnienie Statutów; Imających członków Rady ordynackiej
2) a T S ^ T S Ł "  Dir"‘ j - « > W  P— skiej. (2618 1-3) 
8) Wfhdr komisji rewizyjnej;
4) Wybćr uzupełniający 1 członka rady

zawiadowczej. (2689)
Biała 8 listopada 1878 r.

Rada saw ladow oia
Fr. K m hinicki m. p. prezes.

Lwów d. 31 października 1878 
Rada ordynaoka 

O r d y n a c y i  f r z e n e r s k l e j .

Ad. Schwalbe m. p. sekretarz.
ZATWARDZENIL

zapobiega się i leczy przez użycie

Karetka wiedeńska! Pigułek rośliunjch CADYAINA.
w dobrym ■stanie, jest do sprzedania przy 
ulicy Smoleńsk pod L. 50 w Krakowie. 

(2650-2-3)

Zniżone ceny.
M a s ł o  litewskie do ehleba 57 c., do potrtw  '/»I 
kilo 40 o., w fask.ch % kilo 38 o. B a l i o m  ze 
twierzyny */> kilo złr. 3. D r y n d a  LipUwsta | 
V, kilo 32 c. S z y n k a  wędzona, mało solont 
kilo 80 c. W l n n g r a n a  kuracyjne, oraz o w e  
« •  włoskie i węgierskie utrzymuje ciągle na składzie.
(2687-1-3) m .  Z a m a ó c lk ,

ulica F'oryanska naprzeciw 3 dzwonów.

J d  i  wolnej r ń i  do sprzedania
nowy dom

murowany o dwóch stancjach z kuchnią, 
sklepem, spiżarnią, dwoma duźemi piwnica­
mi. oraz cgrodem owocowem, jarzyunym 
i obok domu z polem dużem pię<5 koroy 
wysiewu, u a ;ącym w miasteczku D a b -  
n y r a c h .  Bliższa wiadomość na miejscu 
w rynku pod Nr. 158 u właścicielki Beaty 
Kańskiej. (2690-1-3)

Tylko la 4 sfr. &0 c. f . ».
dostać można wszystkie następne rzeczy ■ »  

p o r ę c a e n i e m  (2654-1-6)
r i e t e l n e g a  t e w a r u !

2 wieDie lichtarze * chińskiego arebr>, wspa 
niałą metalową cukierniczkę, puszkę prawdz. 
chińską na herbatę z paczką prawd*; chińsk. 
herbaty i rumem, kompL gsrnitur do pisania, 
;0 listów, 50 kopert i wszelkie preybory p śmien- 
ne, wspaniały dobrze idący zegar, ozdoba każ­
dego pokoju, wspaniałą wiedeńską f.jk*  okutą 
w chińskie srebro, cały garnitur toaletowy skła­
dający się z 3 grzebieni, szczoteczek do zębów 
i 6 prawdz. różanych i piżmowych mydełek, 
wipaniał. albumu na fotografie z 6 fotograf. 
12 nieczerniej. łyżeczek, piękn. cygarówki, że­
laznej kasetki do zamykania, wspan. lampy, 
wipaniał. kasetki do zamykani*, wspan. lampy, 
wspaniał. kasetki do szycia. Wszystko to ra­
zem kosztuje t y l h o  #  a ł r .  HO * . ,  z prze- 
„  *jłką i opakowań. 45 c. witcej.
» r v  ^ rA nR v . rb a n f  P ra terstr . 16.

Przepisywane przez lekarzy francuskich i za- 
franiozDych od ja t 30-t.n zawsze z wielkiem po- 
wodzeniem; ponieważ aktadaią się wyłącznie z ro- 
ślin, mesprawują rznięcia ani kolek i mogą się 
używać iako środek, orzeźwiający, oczyszczający 
krew lub sprawujący przeczyszczenie. Metoda 
użycia u polskim języku. Wymagać należy, aby 
pignłki Canvaina znajdowały sie w pudełeczkach 
kartonowych, włożonych w pudelka blaszane i aby 
na każdćj pigułce amąjdował się napis C 'n n v n lu .  

W Paryżnw  aptece Pa Dehaut, rue St. Quentin 24. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. J . Trau- 

czyńskiego i w antece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptekach p. Z. Ruckera,— w Po­
znaniu w aptece Dra aiankiewicza, — w Brodach 
w aptece p. M. Kullaka i Franzosa, — w Czer- 
niowcaeh w aptece p. Goliehowskiego.

Wo Lwowie także u p. Kaliksta Krzyżanowskiego 
obok Brygidek. 1545 74-)

TO WAIT 6B9@ WB
w s z e l k i e g o  r o d z a j u

rozsyła u  saiieiką (2445-149 , 
J .K .B e k m e ld le r .  f a b r y k a  g m n y

«  Wiednia, Neubau, Stiftyaese Nr. 19.

JIagroda narodową
10,4400 fr.
Msdal złoty etc,

  ELIXIR W I N N Y --------
Wzm a c n ia ją c y , pr z e c iw g o r ą c z k o w y

I POWRACAJĄCY SIŁY
Zaiwiera jfloy w yciąg z trzech gatunków  

chinitry, zalecany przez lekarzy przeciw  
trynrdz’iicniu, bruku sił, bladaczce, upo- 

[ ' śledzonemu trawieniu, zimnieom
\ zadawnionym i uporczywym, trudnemu 

przyjściu do zdrowia, etc.
W PARYŻU, 22 & 19, ULICA DROUOT.

w Krakowie 
w Czcrniowcach

p.r»nii<-Wws’<iego. w
u IM*. Trauczrńskieęo i Redyka, w u

Poznaniu* u Dokt. Mankiewicza.

Czcionkami Drukarni „CZASU41.

We L w o w i e  u pana Kaliksta Krzyżanowikiegp.
tsk.  (1810-4-) ĄohokBr^gidek^

©

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA FECAMP
we FRANCYI 0552 7-)

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu i obu-
dzający apetyt

w J ? DuB IL ?  * A J L B P S I Y O H  LI KI ERÓW.
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała sio na spo- .
^^^iSsssMiiaBiSSr®®21, Popisem głównie dyrygującego,^^^^—^  

Skład główny w Fecamp we Francyi. Agencya gł.
w Paryżu, Boulevard, Haussamann 76. Dostać mo­
żna w Krakowie w cukierni p. Lipińskiego i w skła­
dzie pp.Hawełki i Moszyńskiego; w Wleinlu agencya 
główna u pp. J. G. Wehle et Cię, 1., Esslinggasse 8

T te n im  B ęsio i itKtmcma

r ‘" ■iTWOTiwm i il'TtfivanTr im asni>uaum

O B W I l g Z C K B W I E .
W .katek le jw yi.sego  rezksm  otwartą zostaje

VII król. węg. państwowa loterya dobroczynna
k t ó r e j  c z y s t y  d o c h ó d

na. mocy Najw. polecenia Jego Cesarsko-Królewskiej Mości z 31 pażdziern. 1877 r. 
użytym będzie na korzyść plerwiego barta.peszteńsblego stowarzyszenia 
ochron dzieci, Towarzystwa krajowego lak ładn  podrzutków, don n  schro­
nienia w Balatonfttred I Istniejącego w Siókely-lMvarheIy ogólnego domu

chorych.
Ustanowione na 8 8 1 0  og-ólnc wygrane wynoszą wedle nattępneeo rozkładu gry 8 0 , 0 0 0
■łr. wal. anstr. mianowicie: I główna wygrana 8 0 , 0 0 0  ~  80 sztuk obligacyj w tg. 6°A renty 

złotej po 1000 złr., II główna wygrana 8 0 , 0 0 0  złr. w gotówłe,
“  ■* *   100 wygran. po lO O  złr., razem 10,000 złr. w. a

„ „ 10,000 ,  n .
3000 „ ser. ,  l o  ,  .  30,000 . „ „

i w j u  . . .  i (2284-4-6)
l a a t ą p l  n l o o d w n ł a l n l e  8  g r a d a l a  1 8 1 8  r .  

ł .o a  k o s z t a j c  8  z ł r .  w .  a .
Losy są do nabycia: w dyrekcyj loteryj państwowych w Budapeszcie (Peszt, Hauptzollamtsge- 

b fiu de), we wszystkich urzędach loteryjnych, w nrzędach salinarnych i podatkowych, niemal we wszyst- 
kich urzędach poczt, i w miejscach upoważnionych do sprzedaży tych losów we wszystkich miastach. 

B u d a p e s z t ,  6 października 1878 Król- węg. dyrekeya loteryjna 
fZa przedruk nie ułani się'. ALOJZY v. MOTUSZ. król, węg. radca sekcyjny i dyrektor loteryi.

J r ** giuwua v
4 wygrane po 5 0 0 0  rłr., razem 20,000 złr. w. a,
4 „ „ 8 5 0 0  „ .  10,000

10 „ .  lO O O  .  ,  10,000
20 „ „ 5 0 0  „ „ 10,000

Cl mgnienie

Zakład gazowy 1 wodociągowy
Fryd. Arocker

w Wiedniu, VII.. MariahilUratrashe 24
w  c a b a d o w a n l z  *• k .  k o a z a r ,

poleca się do wykonania 
z a k ł a d ó w  w a z o w y c h ,  w o d n y c h  1 t e l e ­
g r a f  o w y c h  dla miast, bndynków publicznych i 
prywatnych, teatrów, hoteli, zakładów fabrycznych, 

parków i t. d.
G ł ó w n y  a k ł a d  I  f a b r y k a  kinkietów, kandela 
brów. lamp ściennych, wiszących, la arń i lamo dla 

oświetlenia gazowego, naftowego i świecami. 
W i e l k i  a k ł a d  muszli ścionarch. studzien publi­
cznych i wanien kąpielowych wszelkich kształtów, 
kompletne urządzenia łazienkowe. oi»ce wanienkowe. 
natryski, toaletki do kąpieli, waterklozety i zupełnie 

bezwodne wychodki najnowszej kou«trukcyi. 
b z c s r g ó l n n i ć  w  w a n n a c h  m a j o l l k o w y c h  
w praktycznera użyciu tamże na pokaz wystawionych. 

D b ł a d  w s z e l k i c h  e z ę ó d  s k ł a d o w y c h  dla zakładów gazowych i 
wodociągów, studniarskich i kąpielowych zakładów, mianowicie rury żela­

zne, ołowiane i miedziane, przeżuwacze, wentyle wszelkich rozmiarów. 
* •  s n p y t a n l n  w r g - I ę d e m  s a ł o ś e n i a  f n b r y k  g a z o w y c h  l i s h  
w o d o c i ą g ó w  w W i e d n i u  lub na p r o w i n c y i  odwrotnie odpowiada 
i wykonywa stosowne zdjęci*, rysunki i kosztorysy _____  /ocv,°  1 n'

Wychodek.

W anna kąpielowa

12279-4 6) Wychodek.

MLEKO ZOESZCZONE
(C ondensirte M ilch )

Tc f a b r y k i  I ł .  N e s t l ć  w  V e v e y  w  i z w a j c a r y i
poleca się familiom, podróżnym i chorym.

Dostać można w aptekach, handlach korzennych i delikatesów.
Główny skład:

W len, 1., Naglergasse Mr. I.
F. BERLYAK.

H k f a d j  W  K r a k o w i e :  U p. Konstantego Wiszniewskiego 
apt., u p, E, Stockmara apt. i u p. W. Redyka apt. (2636 2-)

•IciijuM p u s z k a  5 5  e « n t .

sńuiaaiMc

T O W A R Z Y S T W O  
W a E a j e m n e ^ o  K r e d y t u

w Krakowie
Stan 7,dniem 31 października 1878 r. 

P rzy ch ó d :

Udsisły wpłacone 
Wkładki na książeczki 
Rachunek bieżący 
Weksle reeskontowaue 
Procenta pobrane 
Fundusz rezerwowy 
Fundusz na dywidendę

Dyrekoya Filia Razem
złr. 352,281 10 xłr. 60,839*31 złr. 413,120*41

„ 655,420*71 „ 80,424*37 * 735,845*08
W „ 384,294*61 „ 384,294*61
„ 94 965*— r> „ 94.965 —
» 72,81514 „ 33,396*81 „ 106 211*95

3,479*99 n „ 3479*99
„ 24 272 49 r> „ 24 272*49
„ 1.203,234*43 „ 558,955*10 „ 1*762,189 53

Weksle eskortowane 
Richum k bieżący 
Procenta wypłać, i sksp 
Dywidet da wypłacona 
Koszta admitiittrscyi 
Gotówka w kssie

R o z c h ó d :
złr. 1.017,238-22 złr. 538,624*17 *łr. 1.555,862*39

y) 134,840*29
/

V jy 134,840*29
n 22 03*2*83 n 13,692*77 35,725*60
n 16 096*77 „ 725*54 ?5 16,822 31
n 6,419*41 856 68 r> 7,276*09
n 6,606 91 „ 5,055*94 V 11.662*85
n 1.203,234*43 „ 558,955 10 V 1.762,189*53

Zarazem tawi&damia D/rtkcya, że przyjmuje wkładki na książeczki 
także od osób nie będących członkami T.-warzy&twa i oprocentowuje 
takowe po ©°/0 o i  dlnltt picnięday z półroczną kapita­
lizacją, zwraca zaś

do złr. 1 , 0 0 0  bez wypowiedzenia
od złr. 1 , 0 0 0  „ „ 5 . 0 0 0  za Omio-dniowem
„ „ 5 , 0 0 0  * „ 1 0 , 0 0 0  „ 14to

wyższe zaś wkładki za umówionem z Dyrekcyą wypowiedzeniem.
Biura Towarzystwa mieszczą się w gmachu Towarzystwa Wzaje­

mnych Ubezpieczeń, a kasa otwartą jest w godzinach przedpołudniowych 
codziennie z wyjątkiem świtt. (2619)

H . W od zlcb l. A. n i l le s k l .  H . K łm l io w ik l .
L. J ęd rzejow ie* .

0. k. uprz. ausfr. i kiól. węgiersk.

K wintesencja z łopianu!
Jakoteż essneya % łopianu,

jedyny nieomylny środek wytwarzający porost włosów nietjlko na łysych 
częściach czaszki, *le i u młodych ludzi, których ładnym porostem brody 
obdarza. Działa u każd*go bez różnicy wieku i płci. Nadzwyczajny odbyt 
w nader krótk m czasie, jak też nadzwyczajna ilość dziękczynień dają świa­
dectwo o d< skonałości t*go środka — Tylko ta wyroby są prawdziwe i
skuteczne, które noszą na boku wydrukowaną markę ochronną i upraszam 
dlatego, ohcac nabywających od strat uchronić, tylko w poniżej wymienio­
nych składach c. k. uprz. kwintesencyf t  łopianu, albo c. k. uprz. esencyt 
z łopianiu zażądać, gdyż pod tą nazwą, więcej tak’ch produktów na sprze­
daż jest wystawi nych, które zupełnie są nieskutecznem5.

Do równoczesnego użycia wraz z powyżej wymienioną esencyą, ofiaruję 
wyłącznie u mnie wytwarzaną p o m a d ę  z h o r y  c h in o w e j  1 o l e j e k  
ktĄry porort włosSw „Utwia, ładny połyak takowym użycza, łupież wy­
dziela i tychże rosmeme uniemożliwia. ,L o a / .

C E N Y :  W U -a-I
1 flakon kwintesencji z łopianu 2łr. 1 c. —
1 „ cseDcyi z łopianu „ — „ 80
1 wielka kamionka pomady z kory chinowej „ 1 „ 50
 ̂ ,  i  m 1 ,

1 flakon olejku z kory chinowej ,  1 ,  —
Marka ochronna. l  sztuka kosmetyku z kory chinowej „ — „ 50

Wyż wyszczególniona szczególności są prawdziwe do nabycia w głównym składne rozsyłki: 
J ,  P A T E H l O i i ,  parfumer i c. k. właściciel przywilejów

BMT" w W iednia, I. Rplegelgasae Xr, 8.
Sposób użycia w rcżnych językach dołącza się do prz*syłti. — Zamiejscowe zamówienia uskutecznia 
się za zaliczką poczt, albo za prmsyłką gotówki jaknajpunktuaJmVj — Za opakowanie flakonu 10 c. 

gkład w Krakowie u aptekarza H. Winznlewsklrgn.

A n ^ i e l s k i c i  w y c h o d k i
uznanych jako najlepszych doskonałych konstrukcyj w różnych kształtach po bardzo tanich cenach. 
Wszelkie przyrządy dostsrezsmy na żądanie kompletne z lezeiwcarami, okładami i t. p. te estatnie 
zupełnie skromnie z miękkiego drzewa, jak też z drzewa bnkouego, modrzewiowego, osikowego, orze­

chowego i mahoniowego trwale wedle miary.

F .  S e h w e i e k h i r t  &  C o m p .,
Fabryka przyrządów gazowych i wodociągowych i prtyborów sanitarnych, odlewania metalów i warsztat 
mechantcsny, w Wiertnia, W iedeń, WeyrlngergaiHe Mr. I I .  (2468-3-6)

J. Spllchal
Pracownia broni
to Krakowie, Kleparz ul. Dłupa l. 35.

przyjmuje 
broń Htarego systemu do przerobienia

aa w szystkie sow ę systemy,
oraz wezeMe rvpar&cye i namówienia

nowej broni rfiżnycli sysfemflw.
(2240-8-10)

C u k i e r
Kanar głowami . . . kilo 44 o.

najlepszy . . . . .  „ 45 „
w kostce najlepszy . „ 48 „
mączka najlepsza . . „ 4 8  „

H l W S  C « y lO »  J/a kilo 80,85,90 „ 
„ K u b a  „ 65 i 75 „
„ J u w f t i  W o llfeu  V2kilo 90 „ 
„ P e r ł a  w »  » 7 5 i 9 0 n
„ D J t m l i f O  ,, 60 „

„ i a h m m ( K Q & m ń f s m e i n) % 0  „
złr. 1 i złr. 1 cent. 10.

H e r b a t a ,  r o s y j s k u  złr. 1 5 0  i 2 . 
„ f a m i l i j n a  u*jiepEZH s łr. 2 -5 0 .

A r a k ,  Ł l f e w o r y ,  R u s o lis y
itd. w wyborowych gatunkach po 
najtańszych ceuach. (2586-3-3)
ęp"  Obstalunki z prowincyi usku­
teczniają się jak najpunktualniej.

W. M klvasser
K r a k ó w ,  Główny Rynek Nr. 44 

„pod złotym Orłem,“

Magister farmacji
postuVnje miejscu o t 15go liatopods, lub 
od Jg> grudnia r. b. Adres pod l i i  A. B . 
poste re tante K r a k ó w .  (2572 3 3)

Herbat* j J.H . R n

* Brodach wGalicyi (md rosyjska granicą)
dom handlowy założony przed 40 laty

wielki i znany S K Ł A D
• < hińske-rosyjskiej,
jakotei r a m u  Jamaiki ,  zapraszając do

zanań s ień (2659-2-se) 
Cunntki ra żądanie franco.

A ’res: Skład herbaty J . H. Czaczkesa 
A r a k  \ w Brodach (w Galicyi1.1Herbata

Praktykant
14 lat liczący, moralnego p ro w ad ze­
nia, s s a j d i t e  j p o m l e s z c s e -  
n le  w  h a n d lu  S t s s l i l s w s
Fclntiichm. (2615 2-3)

\ i llf\l A  idHl

K o r o n L I , w s t ą ż k i ,
to w ary  pasamonioze, 

P r a w d z i e  I  K u z i Ł l T "
tudzież wszelkiego rodzaju 

przybory dla konfekcyi damskiej,
poleca firma fabryesna

Aleksander Brandt
w W iednia, VII, K lrshengane 8.

U w » (g » . Szczególnie polecam na porę je­
sienną następne artykuły, które posiadam w 
partyacb na składzie po bardzo zniżonej ce­
nie: wielką partyę czar. i kolor, liońskiej 
faille, czar. kaszmirów i kraoiast., czar. fren- 
dzli jedwab., strojów pasamonicznyoh, guzi­
ków pasamonicz. i rogowych, !! p a r t y ę ! !  
damskich krawatek jedwab, dawniej złr. 1*20

< do 2 złr. teraz 40 o., jedwab, chustek do now 
tuzin 3 złr. sztuka po 27 c t  (2281-7
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Odpowiedzii ln y  rządca Drukarni Józef ŁakocwM.


